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dtkliBy w ribryt* .Nadesłana* 20 od wierszo.

Lwów 18. czerwca.
Ostatni artykuł, nadesłany nam przez jednego

z szan. posłów opiewa : .
Nie braknie roboty przyszłemu bejmowi, i tru- 

no przypuścić, aby mógł podołać całej pracy, 
która mu Sejm przeszły przekazał, a to tembar- 
dziej , że lubo możemy byc pewni, iż nie znajdzie 
się w’ Sejmie większość, któraby dopuściła uszczu
plenia naszych swobód narodowych i obywatelskich, 
trudno przewidzieć, czyli się znajdzie większość 
potrzebna po przeprowadzenia jakiej kolwiej refor
my, a to tembardziej, że Stańczyki sprzeciwią się 
wszelkiej reformie wzmacniającej autonomię kra
jową, że centrum i lewica Sejmu nie praystanąna 
inną, i że znajdzie się zawsze zastęp posłów po
dolskich, przeciwny wszelkiej zmianie w organiza
cji kraju naszego. Są jednak rzecz/, o których 
można być niemal pewnym, że ^zostaną przeprowa
dzone przez znakomitą większość Sejmu, a to tem
bardziej, że znajdą poparcie i u p. Kazimierza 
Grocholskiego i u pana Marszałka Zyblikiewicza. 
A w pierwszym rzędzie można mćjwić o rzeczach 
rozpoczętych i już niejednokrotnie poruszanych. 
Tak w życiu publioznem, jak i w życiu prywatnem 
ten tylko dobrym jest gospodarzem, kto doprowa
dza najpierw do skutku dzieło rozpoczęte, zanim 
się weźmie do drugiego, a mamy na warstacie na
rodowym takich rozpoczętych dzieł więcej.

Najpierw przychodzi na porządek dzienny 
sprawa naszego mcralnego prawa publicznego. 
Wiele już w tym względzie zrobiono przez rezolu
cję Koła polskiego i przez uchwalenie przedwybor
czego regulaminu sejmowego. Nie zrobiono jednak 
jeszcze wszystkiego. Przyjdzie także jeszcze uchwa
lić regulamin przedwyborczy do Rady państwa, 
przyjdzie wzmacniać i utwierdzać fundamenta 
prawa obyczajowego, ustanowione jnż dawniej. Kil
kakrotne nieposłuszeństwo kandydatów z mniej
szej własności wobec komitetu centralnego i nieu
zasadniona regulaminem przedwyborczym, ingeren
cja sekcji krakowskiej komitetu centralnego do 
wyborów nowosandeckich z grupy większych posia
dłości, dadzą wiele do myślenia. Bolesna sprawa 
ponownego wyboru p. Iguacego Kamińskiego ksże 
się zastanowić nad pytaniem, czy człowiek, który 
nie powinien zasiadać w Radzie . państwa, może 
zasiadać w Sejmie. Na to pytanie odpowiedź na
wet na chwilę nie może być wątpliwą, ale Nłdaj 
czy się z nią nie łączy wiele innych względów, do
tyczących stosunków delegacji naszej jako umoco
wanego, do Sejmu krajowego jako mocodawcy.

Kolej transwersalna jeszcze nie wybudowana, 
trudno jednak przypuszczać, aby się Sejm mtjgł 
nią jeszcze zajmować. Bank krajowy już istnieje; 
należy się jednak bank ten wprowadzić w związek 
z siecią powiatowych kas zaliczkowych, aby tym 
sposobem zapewnić bankowi całą użyteczność, i 
stworzyć nową społeczną spójnię i nową polity
czną siłę w kraju. Będzie to dzieło zaiste godne 
naszego marszałka p. Zyblikiewicza. Niemniej 
ważnemi są sprawy przeniesienia zarządu kolei 
państwowych do kraju i regulacji rzek naszych. 
Przeprowadzenie tych spraw leży niezawodnie w 
zakresie programu ekonomicznego p. marszałka, z 
którym nam się koniecznie i szczerze godzić wy
pada. Podobnież do spraw już rozpoczętych zali
czam sprawę utworzenia fakultetu medycznego we 
Lwowie, nie taję sobie jednak, że jej załatwienie 
leży dotąd, niestety, na dalszym nieco planie.

Uchwalenie noweli szkolnej przez Radę pań
stwa nadaje nowy kierunek sprawie szkół ludo
wych, którą się w Sejmie i kraju tak wszechstron
nie zajmowano podczas ubiegłego sześciolecia. 
Rozprawy dotychczasowe były raczej akademiczne, 
gdyż mieliśmy ręce skrępowane ustawą szkolną 
państwową. Teraz zostały nam ręce rozwiązane. 
JJożemy działać i musimy działać niezwłocznie, 
choćby dla tego, abyśmy weszli w używanie praw 
nabytych; doświadczenie uczy nas bowiem, że ła
two mogą n*m zostać odebrane przez samą tylko 
urzędniczą rutynę, i zawsze potężnego dneha cen
tralistycznego w Wiedniu, jeźli rychło nie zrobimy 
i  nich użytku i jeźli ich nie uświęcimy ustawą
krajową. ,

I znów praktyczna, a nie doktrynerska i na 
ślepo w Wiedniu obmyślona organizacja szkół zej
dzie się z programem ekonomicznych reform, 
obmyślonym przez marszałka. Zostanie z jednej 
•trony umożliwione rychłe założenie prostszych 
szkół tymczasowych tam, gdzie miejscowe środki 
nie wystarczają na założenie szkoły ludowej; nie 
będzie tó żadną miarą połączone z oszczędnością 
dla budżetu krajowego, ale będzie' wkł*d uży
teczny, który przyniesie sowite ■ . ,

Ale ważniejszą jeszcze jest rzeczą,, że od n*s 
teraz zależy w zupełności urządzenie szko wydzia
łowych i zawodowych. Możemy 
nasze Indowe wykończjć w sposób dla ego 
kraju odpowiedni; możemy po wszystkich powia
tach pozakładać szkoły, by lepsi uczniowie szkol 
ludowych mogli się wyrabiać na włościan oświeco
nych i znających dobrze warunki swojego bytu, 
albo na rozumnych i zdolnych rzemieślników i prze
mysłowców. W tem może leżeć źródło przyszły 
siły narodowej, w tem pono znajdzie marszałek 
krajowy uwieńczenie rozpoczętego przezeń dzieła, 
a jeżeli Sejm nowy spełni wszystkie zadania, 
o których wspomnieliśmy, dokona już wielkiego 
dzieła około dobra i przyszłości narodowej.

Oto zadania przyszłego Sejmu, stojące na 
pierwszym planie. Nie idzie za tem, aby nie było 
koniecznem uregulowanie bardzo . wielu innych 
spraw, a w pierwszym rzędzie praktyozna zmiana 
naszej ustawy gminnej i powiatowej —  wcale nie 
przewrócenie tych ustaw, ale naprawa naszych 
urządzeń autonomicznych. Urządzenia te są u nas 
w rzeczywistości zbyt luźne, a gminy wiejskie nie 
mogą zgoła podołać nałożonym nan obowiązkom 
policyjnym; wreszcie ciężary nie są równo i spra
wiedliwie rozłożone na rozmaite warstwy ludności. 
Byłoby lepiej w kraju, gdyby policyjne atrybneje 
gmin dzień zych przeszły na urzędników, miano
wanych przez rady powiatowe, a zatwierdzonych

przez starostwa, obok których mogłyby istnieć 
ciała obradujące, składające się z przełożonych 
gmin i obszarów dworskich; dobrzeby było dalej, 
żeby urzędnicy ci wchodzili w skład hierarchji 
urzędników krajowych nie z wyboru pochodzących, 
w którejby się mogli doczekać awansu, w którejby 
mogli sobie zabezpieczyć przyszłość. Tak mnie się 
osobiście rzeczy przedstawiają i pragnąłbym gorąco 
ziszczenia takiej reformy, od której szczęśliwego 
przeprowadzenia będzie dopiero zależało przepro
wadzenie innych reform w kraju. Ale przeprowa
dzenie najskromniejszej nawet reformy administra- 
cyjnej jest tylko możliwem na mocy porozumienia 
pomiędzy rozmaitemi odcieniami opinji publicznej, 
reprezentowanej w Sejmie. Rzecz ta wielkiego pra
ktycznego i politycznego zarówno znaczenia, nie 
powinna służyć za hasło partyjne, a powinna być 
przedmiotem dokładnych badań i usilnej pracy.

Nie wspomnę tu o wielu jeszcze sprawach 
mniejszej wagi, które nie mogą i po winne by l  w  Sej
mie traktowane; mogę przewidzieć kwestje, które 
mogą jeszcze powstać i zwrócić na siebie nwagę 
Sejmu i kraju. Kończąc niniejsze nwagi, muszę 
jedno jeszcze wypowiedzieć. Sejm teraźniejszy nie
zawodnie wytrwa na stanowisku poprzedników swo
ich i nie odstąpi od myśli nieustannego powiększa
nia naszej krajowej i narodowej autonomji, a nie 
wątpię, że potrafi skorzystać z chwili, jeźli się 
nadarzy sposobność, zdobycia dla krajn naszego 
pewnej odrębności, która mu się należy, a która 
potędze państwa w niczem nie nbliży.

Trudno przewidzieć, co najbliższa przyszłość 
dziejowa chowa w zanadrzu; ale jeśliby wypadki 
europejskie powołały Sejm do odegrania nadzwy
czajnej a niezmiernie doniosłej roli, potrafi on 
spełnić swój obowiązek.

Uwięzienie Kraszewskiego.
Dzienniki niedzielne zamieszczają następujące 

telegramy o uwięzieniu Koszewskiego: Kraszew
ski uwięziony został 14. bm., ba rekwizycję pro- 
kuratorji drezdeńskiej, w hotelu Kaiserhof w Ber
linie i wywieziony do Drezna. Powody uwięzienia 
i kwestja, czyli też prokuratorja drezdeńska dzia
łała na żądanie (I) Rosji, nie są znane władzom 
berlińskim; Kraszewski bawił w Berlinie ledwie 
kilka godzin.

Inny korespondent telegrafuje zaś z Prezna: 
Uwięzienie Kraszewskiego nie nastąpiło na żąda
nie tagranicznej ambasady, ale z powodu denun
cjacji jakiegoś indywiduum, które w ostatnich cza
sach daremnie chciało wymusić od Kraszewskiego 
pieniądze za pomocą listów z pogróżkami. Po 
dłuższej słabości wyjechał Kraszewski w kwietniu 
na kuracją do Pau, zkąd wracał z. tygodnia na 
Paryż do Drezna. Ostatni list jego wyraża tę
sknotę za pracą spokojną i raduje się na myśl 
powrotu do miłego mieszkania w Dreźnie. W willi 
tej pojawili się nagle zeszłego poniedziałku komi
sarz kryminalny z Drezna, prokurator jakiś z Ber
lina i kilku żandarmów i przetrząsali dom cały 
zabrawszy ze sobą wiele listów, manuskrptów, tu
dzież portret właściciela. We wtorek' pojawił się 
w willi także starszy prokurator Rosstauscher, a 
policja dozorowała przez kilka dni mieszkanie. 
Kraszewski uwięziony został we wtorek po przy- 
jeździe do Berlina, a 15. przywieziony został do 
Drezna. Równocześnie z nim uwięziono trzech 
innych Polaków, mających tu opinię ludzi hono
rowych, lecz jednego z dwóch uwięzionych braci 
Konopackich wypuszczono już z więzienia, a wkrót
ce spodziewać się także należy uwolnienia Kra
szewskiego.

Trzeci korespondent donosi z Berlina: Uwię
zienie Kraszewskiego nie nastąpiło wskutek od
krycia antirosyjskiej propagandy, ale rzekomo 
wskutek obwinienia Kraszewskiego o sprzedanie 
tajemnic wojskowych armii niemieckiej obcemu 
mocarstwu. W Drezuie mówią, że denuncjacja jest 
zemstą prywatną. Policja berlińska, przy pomocy 
prokuratora drezdeńskiego, prowadzi śledztwo w 
tajemnicy. Niepewną jest rzeczą, czy pierwszą 
pobudkę do uwięzienia dała ambasada niemiecka 
z Wiednia, czy z Petersburga.

Nowsze wiadomości o tym wypadku brzmią jak 
następuje: Pogłoski o aresztowaniu Kraszewskiego 
sprzeciwiają się sobie: Pierwsze doniesienia mó
wiły, że .rewizja w mieszkania jego odbiła się na 
żądanie rosyjskiego poselstwa, ale Tageblatt po
wiada, że nastąpiła ona w skutek doniesienia am
basady niemieckiej w Wiedniu. Z powodu podej
rzenia o szpiegowanie forteo niemieckich na rzecz 
obcego mocarstwa, co miały rzekomo potwierdzić 
znalezione dokumenta. Równocześnie uwięzieni zo
stali bracia Konopaccy, fabrykanci cygar w Dre
źnie i były major Bogdanowicz. Przeciwnie Natio
nal Zeiiung potwierdza wiadomość, że denuncjacja 
jest zemstą prywatną. Z Drezna zaś piszą: Kra
szewskiego zadenuncjonowano prawdopodobnie w 
pruskiem ministerstwie wojny. Pomiędzy przedmio
tami skonfiskowanymi znajduje się zbiór planów 
z czasów wojny francusko-niemieckiej. Ze sprawą 
tą łączą również aresztowanie jakiegoś urzędnika 
telegraficznego, byłego oficera w Berlinie, u któ
rego w poniedziałek zeszłego tygodnia znaleziono 
plany fortec itp.«

Korespondencje.
Kraków 17. czerwca.

(Klub adwokacki) ,
(?) Wczoraj odbyło się znów pod przewodnic

twem dr. Szlachtowskiego posiedzenie tego klubu, 
którego zaledwie jednomiesięczna działalność wpły
nęła już korzystnie na stosunki sądowe. Pomno
żono bowiem liczbę djetarjusaów w tutejszych są 
dacii i narządzono ścisłą rewizję wykrywającą ij 
wielu kierunkach zadziwiający nieład w manipul 
lacji i nieporadność organów konceptowych. Po

nieważ wzmiankowane zasilenie ekspedytnry kilku
nastu pisarzami ma być tylko zarządzeniem pro 
wizorycznem aż do wyrobienia zaległości trwać 
tylko mającem, poczemby znów wszystko wróci o 
do dawnego opłakanego stann, uchwalone wysto
sować w tej mierze przedstawienie do ministra 
sprawiedliwości i domagać się z całą stanowczo
ścią stałego powiększenia dotacji zachodnio-gali- 
cyjskich sądów na ekspedyt i potrzeby kancela
ryjne, w razie zaś bezskuteczności tego kroku 
wnieść petycję do Rady państwa. Z dyskusji r 
tym przedmiocie przeprowadzonej okazało się wy 
mownie jak idylliczne stosunki panują mianowicie 
w niektórych sądach powiatowych, których progu 
nie przekroczyła nigdy noga prezydenta pierwszej, 
a tem mniej drugiej instancji. Zdarza się nieraz, 
że adwokaci zmnszeni są utrzymywać własnych 
pisarzy w sądzie, boby inaczej nie doczekali się 
nigdy doręczenia rezolueyj i wyroków dawno za 
padłych. Tu i owdzie przez cały rok ekspedjowa 
ne bywają tylko rezolucje absolutnie niecierpiące 
zwłoki, a reszta uchwał sądowych czekać musi do 
lata, kiedy zjeżdżający się na wakacje uczniowie 
dla zarobienia kilku guldenów podejmują się 
chętnie przepisywania nagromadzonych referatów 
sądowych.

W końcu uchwalono dla uczczenia prezesa 
senatu dyscyplinarnego dr. Kańskiego, który z 
końcem czerwca zrzeka się wykonywania adwoka
tury, urządzić ucztę składkową i w ten sposób 
pożegnać ustępującego a powszechnie poważanego 
kolegę.

Wiedeń 14. czerwca.
(Sprawy bieżące. Sobiesciana.)

Czas ogórkowy widocznie nie nadejdzie w tym 
roku: każdy dzień przynosi coś nowego, o czem 
długo i szeroko rozprawiać można, nie zadając 
sobie wielkiego trndu z zapełnieniem szpalt. Są 
nawet rzeczy, o których pisząc, można zajaśnieć 
aureolą męczeństwa, opartego na ustawie prasowej 
Dziś przynajmniej dwa dzienniki Neue fr. Fresse 
i Deutsche Ztg. uległy temu losowi za zbyt do
bitne traktowanie wezwania komitetu centralnego 
niemieckiego w Pradze. Dziwi nas, że i Tagblattt 
tam nie było, gdyż Wezwanie to było nader za
chęcającym materjałem dla sensacyjnego pisma. 
Widocznie Tagblatt przychodzi do przekonania, że 
konfiskaty za dużo kosztują.

Nigdyśmy nie byli zwolennikami konfiskat, 
choćby już z tego powodu, że pamiętamy dobrze, 
jak nasze dzienniki konfiskowano. W tym razie 
również wolelibyśmy byli usłyszeć, co mogła Neue 
fr. Presst powiedzieć lepszego od samego central
nego komitetu.

Z całego obozu liberalnej prasy niemieckiej 
jedna tylko Wr. oilg. Ztg. ma dość odwagi do 
nazwania po imienia polityki, do której wzywają 
czeskich Niemców ich mężowie zaufania. Wr. allg 
Ztg. wzywa też bez ogródki do zaniechania bez
owocnej walki, do uściśnienia ręki, która się ze strony 
Czechów wyciągnąć gotowa i do energicznego pod
jęcia wspólnej pracy. Lecz pewni jesteśmy, że 
głoB ten przebrzmi bez skutku. Fakcyjna opozycja 
wyśmieje go i wyszydzi bez litości, nazwie nawet 
zapłaconym, jak to się zwykle dzieje, a wypadki 
pójdą swoim losem. Może one przekonają o praw
dzie rozumnego głosu, choć był on jedynym.

Wczoraj wieczorem odbyło się drugie pełne 
posiedzenie tutejszego polskiego komitetu jubileu
szowego. Przewodniczył pierwszy zastępca przewo- 
duiczącego, pan radca T w a r d o w s k i .  Po odczy
taniu i przyjęciu protokołu z pierwszego posiedze - 
nia, przystąpił komitet do uzupełnienia się, a kie
dy się okazało przy obliczeniu, że już przystąpiło 
do komitetu 60 członków, postanowiono wybrać 
komitet ściślejszy z 15 członków, co też bezpo
średnio wykonano. Komitetowi tema polecono ofi
cjalne zawiadomienie księcia K. C z a r t o r y s k i e 
g o  o jego wyborze na prezesa i natychmiastowe 
wejście w stosunki z centralnym komitetem kra
jowym.

Podniesiono następnie kwestję, że wobec pa
nującego tu dość zimnego usposobienia względem 
Polaków ze strony niemieckiej, byłoby na miejscu 
postanowić, ze nikt z członków komitetu nie po
winien niemiecko-centralistycznym dziennikom u- 
dzielać wiadomości q czynnościach tegoż. Nad tym 
przedmiotem rozwinęła się długa rozprawa. Nie
którzy szli tak daleko, że żądali, ażeby wszelkie 
wiadomości o czynnościach komitetu przechodziły 
przez ręce komitetu ściślejszego. Żądano, ażeby 
wszyscy obecni zobowiązali się słowem honoru, że 
bez aprobaty komitetu ściślejszego nikt sprawo
zdania z posiedzenia komitetu do żadnego nie wy- 
szle dziennika. Wreszcie rozstrzygnięto kwestję 
w ten sposób, że oficjalne sprawozdania mają prze
chodzić przez aprobatę przewodniczącego.

Najważniejszym punktem obrad był dar i na
stępny wniosek p. Tadeusza R y b k o w s k i e g o ,  
artysty malarza. Pan R. postawił wniosek, ażeby 
komitet wydał w drzeworycie nakładem swoim 
portret króla Jana III, wykonany na drzewie przez 
wnioskodawcę, przeznaczając dochód ztąd na opę 
drenie wydatków komitetu. Portrecik ten, rysowa
ny według współczesnych portretów, a wykonany z 
nadzwyczajną starannością, jest w swoim rodzaju 
arcydziełkiem. U góry alegoryczne postacie Anstrji 
i chrześciaństwa trzymają wieniec z liści lauru, u 
dołu po Dokach odrysowane obiedwie strony me
dalu, wybitego w r. 1683 na cześć odsieczy.

Wiedeń 16. czerwca.
(Koleje galicyjsko-bukou, iskie. Z  sejmu niższo- 

austrjackiego).
(R.) Dowiadujemy się, iż zawiązuje się kon

sorcjum w celu wybudowania nowych linij kolejo
wych galicyjsko-bukowińskich. Właśnie przybył do 
Wieduia w tych dniach bar. Gapri, ażeby wobec 
rządu poczynić odpowiednie kroki do wprowadze

nia w życie konsorcjum. Rzeczy zdają się stać 
pomyślnie.

Chodzi tu przedewszystkiem o dwie linje: je
dną zBerhomet do Niepołokowiec, drugą zać zŁu- 
żan do Zaleszczyk. O tej ostatniej mieliśmy już 
sposobność pisać przed niejakim czasem, donosząc, 
że rząd wydał rozporządzenie swym inżynierom, 
dotyczące studjów na tej linji. Zdaje się więc, iż 
rząd miał początkowo zamiar wybudować ją ko
sztem państwa. Tymczasem przychodzą mu w po
moc interesa Bukowiny, dla której Berhomet-Nie- 
połokowce jest kwestją żywotną, której znów bu
dowa zależy w znacznej części od tego, czy To
warzystwo kolei czerniowieckiej przystąpi do kon
sorcjum i udzieli mu należytej pomocy. Dowiadu
jemy się zaś, że Towarzystwo kolei czerniowieckiej 
udzieli pomocy tylko w razie budowy obydwn li
nij, tak Berhomet-Niepołokowce, jak Łużany-Za
leszczyki. Zdaje się, że konsorcjum przystanie na 
to, jako też że zgodzi się na budowę małego od
gałęzienia ostatniej linji ze Stefanówki do Horo- 
denki, o które również chodzi Towarzystwu kolei 
czerniowieckiej.

Wymienione koleje miałyby wielkie znaczenie 
w pierwszej linii dla przemysłu Bukowiny, która 
posiada ogromne skarby w lasach dotychczas z 
braku odpowiedniej komnnikacji prawie; zupełnie 
niezużytkowane. Skarby te wyprowadzić na targ, 
byłoby zadaniem linji Berhamet - Niepołokowce, kie
dy tymczasem linja Łużany-Zaleszczyki byłaby pra
wdziwą dźwignią dla okolicy, w której leżeć będzie, 
a która posiada wszelkie warunki rozwoju prze
mysłowego. Wreszcie Horodence oddawna potrzeba 
łatwej komunikacji z Gzerniowcami. I ona posia
da najlepsze warunki rozwoju, które usiłowano 
już w odpowiedni sposób wyzyskać, zakładając 
młyn parowy. Przedsiębiorstwo to jednak nie uda
ło się w zupełności właśnie z powodu braku od
powiedniej komnnikacji. Miejmy nadzieję, że nowe 
drogi żelazne obudzą na nowo te małe wprawdzie, 
ale przecież dość cenne początki przemysłu.

Z wielkiej polityki chwilowo nic nie ma; za 
to w polityce mniejszej nie brak rzeczy interesu
jących. Sejm niższo austrjacki przygotowuje w 
swych komisjach materjały do politycznej debaty 
nad nowelą szkolną. Wczoraj już załatwiono w 
komisji szkolnej rzecz definitywnie. P. Dinstl zdał 
sprawę i przedłożył odpowiednie wnioski. Jakiego 
jednakże rodzajn są te wnioski— nikomu nie wia
domo. Przypuszczają, iż Sejm austrjacki zażąda 
ponownego traktowania noweli w parlamencie (?!). 
Jakiby to cel miało, do czegoby to doprowadziło 
— nie wiadomo. Dość, że tak powiadają.

I w kwestji decentralizacji zarządów kolejo
wych przygotował już dr. Kopp sprawozdanie. 
Zdaje się, że cała robota Sejmu w tym kierunku 
skończy się na przedstawieniu rządowi złych sku
tków decentralizacji kolei dla Wiednia i Austrji 
niższej.

dowości polskiej, i że nigdy nie starał się germa- 
nizować dzieci polskie, a tylko wrócić ojczyźnie 
niemieckiej własne jej, niemieckie dzieci, przez 
intrygę księży na stronę polską przeciągnięte. Na 
ten list otwarty p. Luxa, napisany w tonie dość 
ostrym a nawet nieprzyzwoitym nieco, ks. Sta- 
blewski zapewne sam wkrótce odpowie, a tym 
czasem wyręczył go na poczekaniu Kur jer Poznań
ski, dosadnie zbijając sofizmaty i naciągania pana 
Lnxa, a w końcu prorokując; może być że pan 
Lux przeczuwa, iż zostanie wkrótce usunięty z 
zajmowanej posady, jeśli w słowach jego przebija 
się tyle goryczy. Przepowiednia Kurjera zdaje się, 
iż się spełni prędzej, aniżeli można było tego 
oczekiwać, bo już w następnym numerze z dnia 
17. bm. Kur jer  mógł zamieścić uastępnjący tele
gram: „Wrocław 16. czerwca. Schlesische Volks- 
zeitung zamieszcza korespondencję z Berlina, w 
której powiedziano, iż skutkiem cofnięcia rozpo
rządzeń rejencji poznańskiej z dnia 7. i 27. kwie
tnia naczelny prezes Wielkiego Księztwa Poznań
skiego, pan Giinther, ma się podać do dymisji. 
Następcą jego, według tejże korespondencji, ma 
pozostać prezes rejencji Massenbach lab też pre
zes rejencji Tiedemann. Tenże korespondent doda
je : „Hoffentlich geht der Kreisschulinspektor Lux 
mit*. A więc wczorajszy popis pana Luxa w 
Posener Ztg. byłby śpiewem łabędzimi

Ziemie polskie.
Warszawa 16. czerwca. Pomimo nibyto 

przyjaznych stosunków z Watykanem, rząd mo- 
skip«« . usuwa wciąż wszystko, co nadawało Kon
gresówce cechę polsko-katolicką, jak przekonywa
my się o tem z następującego doniesienia Kurjera 
Pozn.-. „W  przeszłym tygodniu przybyły do War
szawy Siostry Miłosierdzia, wydalone ze Szcze
brzeszyna w Lubelskiem, gdzie od wieku obsłu
giwały miejscowy szpital. Wydalenie to nastą
piło wskutek nowego rozporządzenia rządowego, 
wydanego naturalnie nie głośno, ale w formie 
tajnej instrukcji do władz administracyjnych, aże
by w Lubelskiem i na Podlasiu, w ogóle wszędzie 
na Rusi w Królestwie Polskiem, usuwano ze szpi
tali Siostry Miłosierdzia, a obsadzano w ich 
miejsce tak zwane w Warszawie K r z y ż a n k i ,  
czyli D y a k o n i s k i  przez Towarzystwo czerwo
nego krzyża ufundowane. S ą . one wszystkie 
błahoczesne. Zdarzyło się,  że w Warszawie zgło
siła się do przełożonej katoliczka z zamiarem 
wstąpienia do zakładu Przełożona ją przyjęła, 
mówiąc, że ponieważ w statutach wyraźnie jest 
zastrzeżonem, iż wstęp dozwolonym jest ocobom 
wszelkich wyznań chrześciańskich, odmówić jej 
przyjęcia na kandydatkę nie może, że jednako
woż, jako katoliczkę, z oka jej nie spuści, i dozwo
li jej służbę pełnić tylko pod jej bezpośrednim, o- 
sobistym nadzorem “ .

Poznań 16. cze-wca. Posener Ztg. zawiera 
następne dosłowne doniesienie.

W sprawie językowej. Do wszystkich powia 
towych inspektorów szkolnych obwodu rejencyjne- 
go poznańskiego, nie wyjmując p. nadburmistrza 
K.hl isa,  zostało pod dniem 12. czerwca r. b. ze 
streny królewskiej rejencji poznańskiej, wydziału 
dla szkół i kościoła, wydane następne rozporzą
dzenie: „Z polecenia pana ministra spraw duchow
nych nakazujemy p*un we wszystkich szkołach 
swego obwodu, w których na mocy naszych roz- 
norządzeń z dni 7. i 27. kwietnia r. b. dla nauki 
religii polskich dzieci, język niemiecki zamiast 
polskiego zaprowadzony został, dawny stan, jaki 
miał miejsoe przed wydaniem rozporządzenia z 
duia 7. kwietnia rb. natychmiast przywrócić i do
nieść nam w przeciągu trzech dui, że to nastąpiło. 
W całej swej mocy mimo to pozostaje wykonanie 
pierwszego ustępu rozporządzenia z dnia 7* kwie
tnia rb., dotyczące nauki relig'i mające! być udzie
laną dzieciom niemieckim.

podp. Seligo.* 
Inspektor szkolny powiatu poznańskiego Lux 

iłynny z zaciekłego germanizowania dzieci pol
skich, będąc rozdrażniony cofnięciem rozporządzeń 
regencji Poznańskiej z dnia 7. i 27. kwietnia rb., 

tóre to cofnięcie zawdzięczać należy głównie zna
komitej mowie księdza Stablewskiego w sejmie 
pruskim, wystosował do tegoż posła list otwarty 
w Posener Ztg., w którym stara się dowieść, że 
nie wrogiem, lecz owszem przyjacielem jest naro

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 14. czerwca. Na nczorajszem po

siedzeniu rady miejskiej w Moskwie, prezydent 
tego miasta Czyczerin zawiadomił radnych, że car 
odjeżdżając, oświadczył mu zupełne zadowolenie 
swoje z Moskwy. — Mówiąc o Czyczerynie nie 
zaszkodzi sprostować bajkę puszczoną u nim przez 
zagraniczne gazety, jakoby przy powitaniu oara 
wjeżdżającego do Moskwy miał mieć mowę nad
zwyczaj liberalną, domagać się konstytneji itd. 
Niektóre z wspomnianych gazet tak się były za
galopowały, że wysłały już Czyczeryna na wy
gnanie, a ponieważ przy jakiem takiem zastano
wieniu powinno było być dla każdego jasnem, że 
Czyczerin nie mógł przemawiać w ten sposób, 
choćby już dla tego tylko, że w podobnych uroczysto
ściach, jak koronacyjna, wszystkie mowy oficjalne 
przechodzą wprzód przez cenzurę komitetu za
rządzającego ceremoniami, i bywają zawczasu 
układane za porozumieniem się z tymże komitetem. 
Gdy się okazało, że Czyczerin nie został wygna
ny , też same dzienniki poczęły twierdzić , że 
wprawdzie nie przemawiał on tak do cara same
go, ale mówił to potem, na jakiejś uczcie —  ale 
i to nieprawda, bo w takim razie car z pewno
ścią nie byłby go zaprosił na obiad, umyślnie 
dla niego tj. Czyczerina, księcia Dołgorukiego, i 
marszałka szlachty gubernji moskiewskiej dawany 
na podziękowanie tym panom, jako głównym figu- 
rantom i zawiadowcom uroczystości koronacyj
nych, na którym to obiedzie car z carycą i całą 
rodziną brał ndział.

W uroczystości poświęcenia cerkwi pod wezwa
niem Zbawiciela w Moskwie, na dwa dni przed 
wyjazdem cara, uczestniczyło w niej 10 wetera
nów z lat 1812— 1814. Cerkiew ta budowała się 
przez całe lat siedmdziesiąt, na intencję powziętą 
jeszcze przez cara Aleksandra I., jako podzięko
wanie Pann Bogu za „ocalenie Rosji od najazdu 
dwudziestu języków* pod Napoleonem I-szym. Po
między weteranami znajdował się słynny deka- 
brzysta Murawjew Apostoł, ten sam, którego Mi
kołaj o mało co nie powiesił, a Aleksander II. 
ułaskawił z katorgi w roku 1857 i pozwolił wraz 
z innymi wrócić do kraju. Aleksander III. poszedł 
dalej i wrócił mu nawet krzyż św. Jerzego, co już 
jest ostatecznym znakiem puszczenia dawnego w 
niepamięć. Nie w chęci szykanowania zgrzybia
łego starca, który oddawna zdziecinniał, lecz jako 
fakt dość ciekawy, powtarzamy dosłownie co pi
sze Nowoje Wremia z powodu tego krzyża 
„Order ten św. Jerzego zwrócony był Murawje- 
wowi apostołowi przy liście generała Czerewina, 
jego krewnego. Carska ta łaska do żywego wzru
szyła dziewiędziesięcioletoiego starca, któremu 
zmarły poprzedni car zwrócił już był dawniej 
krzyż kulmski (na pamiątkę bitwy pod Kulmem 
30. sierpnia 1813 r. ustanowiony dla uczestników 
w tej bitwie), wraz z pamiątkowym medalem za 
rok 1812. Order teraz zwrócony, dostał był Mu- 
rawjew Apostoł za bitwę pod Borodino, w której 
walczył w stopniu chorążego, mając lat 19. Były 
to czasy bohaterów I... Murawjew Apostoł był za
proszony także na uroczystość poświęcenia nowych 
chorągwi dla pułków preobrażeńskiego i siemio- 
nowskiego (na wierzch drzewiec tych chorągv 
car kazał powtykać krzyże, których przedtem nie 
miały), z powodu dwuchsetletniej rocznicy i formo
wania wojska regularnego przez Piotra W... Mu
rawjew Apostoł siedział podczas uroczystości, 
bo stać długo nie może. Gdy car zbliżył się do 
niego z kilku łaskawemi słowy. Murawjew Apo
stoł chciał rzucić się na kolana, kle car go za
trzymał łaskawie i napowrót posadził na krześle. 
Książę Czarnogórski dowiedziawszy się o co rzecz 
idzie, zaraz zawiesił na piersiach starca swój 
krzyż czarnogórski 4 klasy za waleczność. Sta
rzec przeziębił się był nieco, bo pogoda była dość 
chłodna i przyjaciele jego już się obawiali, ażeby 
to mu nie zaszkodziło, lecz on czuje się jak naj
lepiej, tak go odmłodniła i wzmocniła łaska carska I 
Odwidzał go Wczoraj generał-adjutant Klupfel, 
^go dawny towarzysz z wojen napoleońskich, z 

którym się nie widział przez lat 70. „Czy poznajesz 
mię?* —  spytał generał Mnrawjewa Apostoła. — 
Poznać po latach siedmdziesięciu I... Z bohate
rów tych pozostało jnż tylko 10, i wszyscy 
byli przy poświęceniu cerkwi Zbawiciela*.

Według dziennika Nowosti, car powróciwszy 
z Moskwy, kazał odbić mnóstwo żetonów sre
brnych, a medali bronzowych dla rozdania ich
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wielu czynownikom na pamiątkę koronacji. Dla 
dygnitarzy żetony będą ze złota. Wszystko to prze
znaczone dla tych, co nie byli na koronacji; ci co. 
byli, już otrzymali żetony.

Niektóre dzienniki petersburskie donoszą, że 
odłożony tryumfalny wjazd carski do Petersburga 
odbędzie się najdalej za dwa tygodnie.

Jubileusz odsieczy Wiednia.
W sobotę o godz. 6. wieczorem odbyło się 

posiedzenie komitetu jubileuszowego pod prze
wodnictwem J. Eksc. dr. S m o l k i .

Po odczytaniu protokołu z ostatniego posie
dzenia, zauważył p. W i e r z b i c k i, że nazwisko 
profesora T a u t e n h e i m a  zostało tak w proto
kole, jak i w dziennikach mylnie podanem, gdyż 
nazwano go Pappenheimem.

P. Ź u 1 i ń s k i prosi o sprostowanie swojego 
wniosku, żądającego, aby gimnazjum IV. nosiło 
nazwę .imienia Sobieskiego". Żądał on uda
nia się do cesarza, nie zaś do Rady miej - 
skiej.

Prezes di S m o l k a  zwraca uwagę na arty
kuł Tribune p. t . : „das dankbare Wien", który 
jest znakomitą odpowiedzią dziennikom centrali
stycznym, odmawiającym Sobieskiemu gł'wnej za
sługi przy odsieczy Wiednia.

Prof. R o s z k o w s k i  imieniem komisji pro
gramowej zawiadamia, że Rada miejska wybrała 
komitet lokalny, w skład którego wchodzą: pp..
Dąbrowski , Kowacz , Bałutowski, Czyżewicz, 
Hoffman, Madejski, Gryziecki i Semilski. Rada 
przeznaczyła na pomnik dla Sobieskiego 10.000 
złr., na koszta obchodu 3.000 złr., a jako subwen
cję dla komitetu centralnego 1.000 złr. pod wa
runkiem, jeżeli ten udzieli dla lwowskiej dziatwy 
szkolnej 10.000 obrazków. Referent stawia te
dy wniosek wyboru komitetu pomnikowego z 12. 
członków.

P. Ż u l i ń s k i  żąda odroczenia wyboru, a p. 
M o r a w i e c k i  pragnie, aby wyboru dokonano do
piero na najbliższem posiedzeniu. Za wyborem 
natychmiastowym przemawiają pp. M a ł a c h o w 
s k i  i S t a r k e l .  Ks. S i e m i e ń s k i  wyraża ży
czenie, aby zamiast pomnika założono zakład fi
lantropijny imienia Sobieskiego, lecz wyjaśniono 
mu, iż tak Rada miejska, jak i komitet centralny 
powzięli już uchwałę, że ma stanąć pomnik we 
Lwowie, a dyskusja z tego powodu już prowadzo
ną być nie może.

Dr. Z u c k e r. Jestem przeciw odroczeniu , 
gdyż nad sprawą tą nie potrzeba się wcale długo 
zastanawiać. Rada miejska uchwaliła, że ma sta
nąć we Lwowie pomnik, przeznaczyła na ten cel 
znaczną sumę, lecz zastrzegła sobie tylko głos co 
do kształtu pomnika i placu, na którym ma być u- 
mieszczony. Jednakowoż Rada nie ma w tej chwili 
jeszcze pod tym względem wyrobionego zdania. 
Kwestję tę nie omawiano wcale, bo sprawa fun
duszów, na ten cel potrzebnych nie jest jeszcze za
łatwioną i zdaje się, że fundusze potrzebne nie 
prędko będą zebrane, a muszą one być znaczne. 
Lekko biorąc, potrzeba na ten cel więcej jak sto 
tysięcy złr. Tyle tylko naprzód już mo
żna powiedzieć, że statua musi być kon- 
ną, gdyż Sobieski żyje tak w tradycji i 
wyobraźni naszej. Dalej pomnik muti być ze spiżu 
lub bronzu, ze względu na klimat naszego kraju 
Ja z mojej strony radzę: kuć żelazo, dopóki go
rące. Jubileusz odsieczy Wiednia —  musimy to 1 
przyznać —  nie obudził w kraju wielkiego zapału, 
a jeżeli nie weźmiemy się do dzieła natychmiast,; 
kiedy sprawa ta jest w kraju publicznie i ogólnie 
omawiauą, to nie dopniemy tak łatwo celu. Po
trzeba jak najrychlej udać się do namiestnictwa 
o pozwolenie zbierania składek, potrzeba zacząć 
zbierać fundnsze, by Sejm, gdy się zbierze, został 
już rzecz gotową i przyczynił się do dzieła zna
cznym funduszem, i aby posłowie powróciwszy do 
domu, mogli zainteresować kraj dziełem zam'°- 
rzonem.

Po przemówieniu dra Zuckra wszyscy zapisa
ni mówcy zrzekają się głosu, a komitet postana
wia natychmiast przystąpić do wyboru komitetu 
pomnikowego, składającego się z 12 członków.

Wybrani zostali: pp. Dawid A b r a h a m o -  
wi c z ,  Wł. B e ł z a ,  Piotr Gr o s s ,  Otton Hau-  
■ ner,  Zdzisław M a r c h w i c k i ,  Leonard M a r 

c on i ,  dr. Tomasz R a j s k i ,  dr. Izydor S z a r a -  
n i e w i c z ,  Ludwik W i e r z b i c k i ,  Juljan Z a 
c h a r e w i c z ,  dr. Mikołaj Z y b l i k i e w i c z ,  dr. 
Filip Z u c k e r.

Na przedstawiony imieniem komisji history 
cznej przez p. S t a r k l a  wniosek, porucza komitet 
napisanie broszury jubileuszowej, przedstawiającej 
znaczenie odsieczy Wiednia, p. Lucjanowi Ta t o 
in ir  owi .

Na wniosek p. Ż u l i ńs k ie  g o  uchwala komi
tet wysłać do zagranicznych dzienników ilustro
wanych medale z odpowiednim komunikatem o 
jego znaczeniu.

Na wniosek ks. Ko s t k ą  irzeznacza komitet 
500 złr. na wybicie litogzatji, przedstawiającej 
portret ruskiego biskupa Szumlańskiego który i 
towarzyszył Sobieskiemu pod Wiedeń i nawet był 
rannym. Stosowny napis rnski i polski ułoży ko
misja historyczna.

Na wniosek p. L a n d e s a  postanowiono udać 
się do lokalnych komitetów w Zurawnie, Podhaj- 
cach i Kałusza (gdzie Sobieski stoczył bitwy) z za
pytaniem, czyli nie życzyłyby sobie, aby komitet 
centralny nolecił im prelegentów, którzyby dnia 
12. września b. r. wygłosili odczyty o odsieczy 
Wiednia.

KRONIKA.
Lwów dnia 18. czerwca. ■*

Wiadomości osobiste. Marszałek Z y b l i k i e -  
wio a wyjechał w sobotę do Wiednia, w celu podzię
kowania cesarzowi za mianowanie go marszałkiem 
Sejmu galicyjskiego. —  Dnia 9. bm. odbył się ślub 
panny Zofjl W ó d c z y ń s k i e j  ze Skrzyszowa z p. 
Karolem Mtdwecki m,  właścicielem Żegiestowa. — 

• Wysoce poważany w Wiednin dla inteligencji i do
broczynnego działania dr. H o f m a n n a t a 1, zmarł 
onegdaj tamże. — Arcybiskup koloński Paweł Mal
chera,  który żył na wygnaniu w Holandji, zmarł 
dnia 15. hm. w Eschweiler. — Biskupem w Bndzie- 
jowicach mianowany ks. dr. Karol Prncha.  —  Radca 
rachunkowy S t a h n r s k i ,  naczelnik departamentu 
w dyrekcji domen i lasów w Grannden orzymał tytuł 
i charakter starszego radcy rachunkowego. — P. Ed
ward Wolaki ,  utalentowany artysta sceny warszaw 
skiej, zaproszony został na szereg występów gościn
nych do Lublina.

t  śp.  Oskar 8tw iertnia, asystent szkoły po
litechnicznej, zmarł przedwczoraj w 25. roku życia. 
Mimo tąk młodego wjeka zgasły technik charakter

"em dzielnym i pracą niezmordowaną a płodną 
£ » awodow« moiofjrafje zaskarbił sobie cześó i nzna- 

4& raW ra^kołach stołecznych.
Pt grzeb dziś 'o godzinie 6. z domu przy ulicy 

Sykstnskiej X 35.
Kapituła metropolitalna we Lwowie. Wie

ner Ztg. ogłasza następujące nominacje: Archidjako- 
nem i diiekanem katedry mianowany dr. Joljan P ę
t as z ,  rektor seminarjum ruskiego w Wiednin, scho
lastykiem kanonik Michał S i ę g a ł e w i c z ,  kanclerzem 
kanonik Leon H o t e r o w s k i ,  a kanonikami honoro
wymi księża Konstanty B i e l e w i c z  z TJciszkowa, 
Andrzej B i e l e c k i  z Zarwanicy i Bazyli P a 
c ie  wicz.

Komisja obrzędowa, mająca zająć się rozpa
trzeniem ruskich ksiąg rytualnych, zbierze się pojutrze 
we środę na pierwsze swe posiedzenie u ks. biskupa 
Sembratowicza.

Ks. M. Pahisz, niedawno mianowany prokura
torem spraw kościoła unickiego przed trybunałem sto
licy apostolskiej, przedstawił się dnia 5. bm. papieżowi 
Leonowi X III., który najprzód zasięgnął informacji 
co do stosunków w obydwu djecezjach ruskich w Ga
licji. Następnie polecił papież ks. Pakiszowi, jak do
nosi Ruski Sion, aby oświadczył arcypasterzom Rusi 
i całemu narodowi ruskiemu, że naczelnik kościoła 
katolickiego kocha obrządek grecko-rnski i tylko tego 
pragnie, żeby cerkiew rnska wydawała mężów znako
mitych w mądrości i cnotach kapłańskich, i żeby już 
ras Rnsini przekonali się o dobrych względem nich 
zamiarach stolicy apostolskiej. Zakończył błogosła
wieństwem dla całej Rusi halickiej.

Dla ochotniczej straży ogniowej w Kra
kowie uchwaliła dnia 15. bm. Rada nadzorcza To
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń na wniosek p. 
Włodz. Gniewosza z Potoka złotego stałą subwencję 
roczną w kwocie 500 złr.

Dr. Stanisław Ziembiński z Krakowa otr- r- 
mał na wystawie higienicznej w Berlinie medal 
srebrny.

Wiadomości djecezjalne- Archidjecezja lwow
ska. Prezentę na Stryj otrzymał miejscowy admini
strator ks. Wład. Humiński. Zamianowani: ks. Ed 
ward Mądrzycki, wik. w Borszczowie, admin. w Za
stawnej na Bukowinie, a ks. J. Mielechowicz, wik. 
w Kozowej, admin. w Milatynie. Ks. KI. Enzinger, 
admin. w Wyżnicy, otrzymał prezentę i kan. instyt. 
na kapel. lok. w Skolem. Ks. J. Smagowicz, kapelan 
w Kutach, ustanowiony administr. excurrendo parafji 
w Wyżnicy. Ks. Ferd. Stec., adm. w Nastasowie, 
przeniesiony na wikarjnsza do Kozowej.

Archidjecezja lwowska obrz. orm. Najprzew. ks. 
arcybiskup wyjechał rano d. 11. bm. na wizytę ka
noniczną najprzód do Knt, gdzie zabawił 3 do 4 dni, 
zkąd zwidził kaplieę w Baniłowie na Bukowinie, 
wystawioną przez Ormian. Dn. 16. bm. przybył na 
noc do Śniatyna, 18. na noc prnybędzie do Stanisła
wowa, gdnie zabawi przez 19. i 20. ; 21. zwidzi 
Tyśmienioę, 22. przybędzie na noc do Łyśca. Tutaj 
w dniu 23., jako we wigilję patrona św. Jana Chrzci
ciela, odprawi konsekrację kościoła, a nnsajutrz cele
brować będzie sumę. Około 27. powróci najprzew. 
ks. arcybiskup do Lwowa. W dniu zaś 30. czerwca 
uda się do Podkamienia, gdzie z delegacji najprzew. 
ks. arcybiskupa Wierzchlejskiego udzielać będzie po
bożnym, tak licznie co rok na odpust do Podkamienia 
w d. 2. lipca przychodiącym, sakramentu bierzmowa
nia. Z  Podkamienia powróci ks. arcybiskup wprost do 
Lwowa.

Djecezja tarnowska. JE. najprzew. ks. bisknp 
przesłał 2000 złr. na bursę Stefana Batorego. — Pre- 
sentę na Osielec otrzymał ks. Henryk Hradeczny, 
wik. z Sidziny. -

Ustny egzamin dojrzałości odbył się w wyższej 
szkole realnej w Jarosławia w dniach 14., 15. i 16. 
cserwca pod przewodnictwem członka rady szkolnej 
krajowej p. Marcelego Studzińskiego.

Do egsaminu zgłosiło się nczniów publicznych 
20 i 1 eksternista. Z tych uznano za dojrzałych 
z odznaczeniem 3 nczniów publicznych, za dojrzałych 
9 nczniów publicznych i 1 ekaternistę; 5 uczniem po
zwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu po 
ferjach, 1 reprobowano na pół roku, 1 na cały rok, 
1 bez terminu.

Za dojriałych z odznaczeniem uznani: 1. Bo- 
chniak recte Szarliński Jan, 2. Laub Gedalie Wolf 
(dw. im.), 3. Zaremba Bolesław. Za dojrzałych uzna 
ni: 4. Andresie wicz Bolesław, 5. ks. Czartoryski
Witold (ekst) ,  6. Hofst&tter Aleksander, 7. Peczek 
Karol, 8. Przedrzymirski Aleksander, 9. Rangę Ro
muald, 10. Skierecki Stefan, 11. Zieliński Antoni, 
12. Żebrowski Michał, 13. Żebrowski Wacław.

W Bołszowcach otwartą zostanie wkrótce sta
cja telegraficzna.

Niewypłacalność. Stowarzyszenie wierzycieli 
w Wiednin ogłasza niewypłacalność Henryka Gewiirza, 
kupca w Tarnowie, i firmy handlowej Toni Sobel w 
Rsesiowie.

Mianowanie. Krajowa dyrekcja skarbowa za
mianowała kwieskowanego sierżanta żandarmerji Ju
liusza Latschera, jako ukwalifikowanego podoficera, 
kancelistą przy kierujących władzach skarbowych.

Gwałt publiczny. W gminie Połonicznej, w 
Kamioneckiem, dnia 4. bm. właściciel obszara dwor
skiego wysłał w towarzystwie straży leśnej pługi do 
tak zwanego „Lasku” , położonego za dworem, ażeby 
orać ten obazar, do którego roazczą sobie pretensje 
miejscowi włościanie. Od dłuższego już czasu zresztą 
toczy się spór sądowy o prawo własności tego „La
sku", a władza polityczna wielokrotnie już musiała 
interweniować z powodn szkód, wyrządzanych z umy
słu. Tym razem przyszło do smutnego zajócią, gdyż 
włościanie, nadbiegłszy z kołami w ręku, nietylko 
spędzili oraczy, ale zbili leśniczego tak ciężko, że 
zostaje w niebezpieczeństwie życia, gajowemu złamali 
rękę, a starszego leśniczego dotkliwie poturbowali. 
Na drugi dzień zaraz po tym fakcie gwałtu publicz
nego zjechała z Buska komisja śledcia do Połonicz 
nej i zarządziła uwięzienie czterech włościan. Dalsze 
dochodsenie jest w tokn.

Wypadki. Piorun w gminie Jaworzniu, w po
wiecie chrianowskim, poranił na śmierć włościankę 
Katarzynę Olejową, która zaskoczona została gwał
towną bnrzą w polu. —  W gminie powiatn Oiesza- 
nowskiego, Oleszycach, przed kilku dniami obwiesił 
się z niewiadomej przyczyny, na klamce u drzwi, 
synek gospodarza Semka Mandziaka, liczący zaledwie 
3 1/, roku. Zarządzono zbadanie właściwej przyczyny 
tego osobliwego wypadku. — Wypadek dsieciobój- 
atwa zdarzył się we wsi Kamienia, w powiecie ni
skim. Wyrodna matka, która znajduje się już w ręku 
aądu, pogrzebała nowonarodzone awe dziecię, jak się 
zdaje żywcem, pod podłogą stodoły, gdsie też sna- 
leziono jego zwłoki. —  Szczątki zwłok ludzkich już 
od dłuższego czaan znajdowano na obszarach gmin 
powiatn dolińskiego Niżniowa i Łukawicy. I  tak 
jeden z pastuchów znalazł w brogn siana rękę, wło
ścianin zaś pewien odebrał od psów na polach łuka- 
wickioh górne części szkieletu człowieka. Z wynika 
doohodnenia okazało się, że wapomnione szczątki 
ciała ludzkiego pochodziły z trnpa Katarzyny Iwa

siównej z Tania wy, która cierpiała umysłowo i ulegała 
atakom epileptycznym, a żyjąc tylko a jałmużny, 
zmarła zapewne nagle na drodze, poczem pay roz
szarpały jej zwłoki. —  Rozbójniczego morderstwa 
ofiarą padł handlarz z Rożniatowa Herach Deutacher. 
Zamordowany on został na drodze z miasteczka tego, 
w powiecie dolińskim, do Ceniawy, przez zarobnika 
Jacka Nykoluka, który go kilka razy uderzył z ca
łej siły kamieniem w głowę. Tegoż samego dnia 
jeszcze rabnś został wyśledzony i njęty. Dnia 5. bm. 
znaleziono Salamona Habermana, handlarza nabiałn 
i drobin z Trzebini, w powiecie chrzanowskim, na 
drodze wiodącej koło laskn Myślachowieckiego, tak 
silnie zbitego po głowie narzędziem Żelaznem, iż, mi
mo udzielonej mu pomocy, nieszczęśliwy w pół go
dziny żyć przestał. I  tego zabójstwa sprawca wy
śledzony został w osobie włościanina Schmidka z My- 
ślachowic, który też oddany został w ręce sądu.

Wycieczka do Podhorzec, która na dzień 
wczorajszy przypadała, została odroczoną z powodów 
od komitetu zupełnie niezależnych.

Obywatelstwo. Namiestnictwo nadało Ludwi
kowi Knnstfeldowi, recte Konszweldowi, rodem z Ln
blina, bremzerowi na kolei Karola Ludwika, obywa
telstwo anstrjackie.

Z Dobromila otrzymaliśmy sprawozdanie o od
bytem tamże wczoraj wiecn strażackim, ale dla braku 
miejsea musimy je odłożyć do jutra.

Demon alkoholn. Wacław Eichelberger, 42- 
letni czeladnik szewski, zmarł nagle dnia 15. bm. 
o godzinie 10. przed południem pod 1. 8 przy ulicy 
Bóżniczej w piwnicy wakHtek nałogowego pijaństwa.

Kradzież. W  piątek, jak piaze Gaz. Krak., 
doniesiono do tamtejszej dyrekcji policji, iż przed 
wielkanocnemi świętami tego roku skradziono ks. Jó- 
■efowi Dotkiewiczowi w Zagórzu, powiecie bendziń- 
akim w Królestwie Polakiem, kwotę 15 tysięcy rnbli 
w złocie z zamkniętej szafy i pomimo tak opóźnio
nego doniesienia, udało się przecież strażnikowi poli
cyjnemu Tychemn wyśledzić w Krakowie jednego ze 
śprawców wspomnionej kradzieży w osobie Mikołaja 
Kempki, organisty w klasztorze PP. Wizytek w Kra
kowie, który częściowo przyznał się do współudziału 
owej kradzieży. Poszukiwania za drugim sprawcą za
rządzono.

Kraków 15. czerwca. Komitet wiankowy, na 
którego czele stanęli pp. Juljnsz Kossak i Lndwik 
Zawiłowaki, robi wszelkie wysilenia, aby uroczystość 
puszczania wianków na Wiśle wypadła i tego roku 
jak najlepiej, zwłaszcza, że na dzień ten zaproL.ono 
pięciu członków komitetu lwowskiego obchodu jubileu
szu Sobieskiego do Krakowa, którzy będą gośćmi 
rady miasta naszego.

Przemyśl 17. czerwca. Uroczystość wianków 
odbędzie się w sobotę dnia 23. bm. wieczorem. W tym 
roku inicjatywę w urządneniu tej uroczystości wzięło 
towarzystwo łodziowe.

Czerniowce 15. czerwca. Rumuńscy urzędnicy 
pograniczni wywołali wczoraj w Itzkanach wielki 
skandal w urzędzie cłowym. W brutalny sposób po
bili i pokaleczyli anstrjackiego rządcę komisarza 
straży skarbowej i inne osoby. Musiano z Snczawy 
powołać żandarmerję, która Rumunów przyareszto- 
wała i przywróciła spokój. Szef rumuńskiego urzę
du cłowego złożył wskutek tej awantury wszystkie 
swe fnnkeje aż do otrsymaaia instrnkoyj od swego 
rządu.

Warszawa 16. czerwca. Doohód z koncertu, 
danego przez pannę Reszkównę na rzecz budowy gma
chu dla towarzystwa zachęty sztuk pięknych, wyniósł 
rs. 1.855.

Wyścigi warszawskie. W tri cim dniu wyści
gów było 5 gonitw. Wygrały konie: Boddy-Bee Bo
gusławskiego (150 rs.), Horodno A. Potockiego (500 
rs.), Fine Monche hr. Krasińskiego (1.200 gid.), Wal- 
mer p. Bogusławskiego i Chylińskiego (nagrodę dam), 
Walmer jeat urodzony w kraju i tresowany bez cu
dzoziemca— a odniósł zwycięstwo nad ogierem Taille- 
vent, kupionym w Paryżn ze słynnej stajni hr. La- 
granga i trenowanym przez Anglika. W piątym biegn 
(myśliwskim) zwyciężyła Medea, własność spółki ra
domskiej sterowana przez p. Augustynowicza. Prze
ciwnikiem jej był ogier Boddy-Bee, na którym jechał 
p. Komierowski.

Zbrodnia. Na jadącego z Zamościa do Biłgoraja 
komisarza sądowego, Wacława Basiewicza, napadło 
dwóch zbójców, którzy zamordowali go, ograbili i 
zniknęli.

W Janowie lubelskim w aptece odnaleziono 
moździerz apiżowy, nżywany do tłoczenia w labora
torium, wysokości 1V, stopy, średnicy 1 stopę, wagi 
170 fantów mający, a u góry pierścień z napiaem : 
„G. B. anno 1623", ozdobiony palmami i herbem 
Polski i Litwy.

Peszt 15. czerwca. Wyjaśniły się powody, któ
re skłoaiły notarjnsza sądowego Gyiirky do samobój
stwa. Był w wysokim stopniu priekupnym i obawiał 
się śledztwa urzędowego. Wyznał to w liście, który 
przed śmiercią wystosował do prezesa sądu, p. 
Kirssta.

Skarb. W Zabostowie Małym (pow. łowicki), 
na łące, w kretowiska, znaleziono skarb : około pię
ciuset dukatów z r. 1612 Chłopi nie wiedzieli co 
z ziemi wydobyto, niedługo jednak czekali na obja
śnienie. Na wieść o wykopalisku zjawili się miejsco
wi izraelici, którzy starannie obejrzawszy wydobyte 
z ziemi pieniądze, z dziwną jednomyślnością zawyro 
kowali, że to nie są całkiem dukaty... to tylko takie 
blasiki miedziane, które miejscowi farbiarze dawali 
na znak odebranej roboty” . Zapewniając chłopów, 
że „oni im zawsze dobrze życzą i nie chcą aby byli 
stratni", zaofiarowali im aż po trzy grosze za sztu
kę. Chłopi przyjęli zapłatę, którą prawdopodobnie 
z nawiązką przepili. Tymczasem oliwa wyszła na 
wierzch, wskutek cnego rozpoczęto dochodzenie są
dowe.

Podróż rzemiennym dyszlem. Pewien oby
watel gub rnji wołyńskiej, człowiek starej daty, jest 
zdecydowanym wrogiem podróży koleją żelazną. Mi
mo , że kolej kijowsko- brzeska już od kilkunastu lat 
przechodzi o parę wiorst od jego majątku, pan NN. 
nie odważył się ani razu przejechać pociągiem. W 
ciągu tego czaau odbywał liczne polróże do Lwowa, 
zawsze jednak końmi. Podróż taka ■ teraźniejszych 
czasach dość kosztowna. Do Warszawy wybierał się 
kilkakrotnie, zawsze jednak coś stawało na przeszko
dzie. Ostatecznie postanowił w tym rokn priybyć na 
wystawę. Wybrał aię więc i  pod Lucka dnia 2. bm. 
i w niediielę 10. bm. priybył do Warszawy. Podróż 
więc trwała prawie 10 dni. Pan NN. „antiquo more” 
wyruszył karetą, mając za sobą bryczkę, w której 
pomieszczone były rozmaite „solida i flnida" na przy- 
godne popasy. Zresztą po drodze odwidził kilku zna
jomych i 4 noce apędnił w gościnie. Była to więc 
podróż rzemiennym dyszlem , dość oryginalna , może 
ostatnia w naanych czarach. —  Tak pisze Kurjer 
Warszawski. —  My dodamy, że w Galicji ostatni 
egzemplarz takiego szlachcica nmarł przed 6 laty w 
Kołomyjakiem. Ale miał on wstręt niepohamowany

tylko do kolei l w o w a k o - c z e r n i o w i e c k i e j ,  
albowiem zrobił był zły interes na dostawie progów 
dla niej.

Ochrona zwierząt. Zjazd przedstawicieli towa
rzystw opieki nad zwierzętami odbędzie się w d. 9., 
10. i 11. września br. w Wiednin. Na tym zjaździe 
będą obecni delegaci towarzystw całej Europy. W 
program dyskusji zjazdu wchodzą następujące kwestje: 
Rozpatrzenie środków prewencyjnych prneciw wście
kliźnie u psów; ochrona ptaków przelotnych ze stano
wiska międzynarodowego; ulepszenie przewozu zwie
rząt domowych i pożytecznych, oraz rozmaite metody 
rzezi bydła.

Eksplozja w Petersburgu wydarzyła aię dnia 
16. bm. według doniesienia Tagblattu. Ktoś podłożył 
ogień pod fabrykę prochu Ochteńskiego, w skotek cze
go cały budynek natychmiast wyleciał w powietrze.

Kośei i czaszki dwie ludzkie wygrzebano w 
Baden w willi arcyks. Albrechta, 60 centymetrów pod 
ziemią. Pochodzą one prawdopodobnie z końca zeszłego 
stulecia.

Kobieta doktorem fllozoiji. Zeszłego tygo
dnia została w Stockholmie doktorem filozofji panna 
Ellen Fries, młoda 21 lat licząca dziewica, która 
przedłożyła rozprawę pisemną p. t. „Dodatek do po
znania stosunków dyplomatycznych Szwecji z Nider
landami pod panowaniem Karola X ." Wystąpienie 
młodego doktora wywołało nader sympatyczne wraże
nie, a szczególnie podobała się przytomność jej, z ja
ką odpowiadała oponentom. Po wręczeniu dyplomu 
miał rektor do niej przemowę, w której podnóał do 
wielkiego znaczenia ten wypadek, pierwszy w dzie 
jach uniwersytetu.

Ajencja słowiańska w Paryżu. Pułkownik 
p. Niecznja-Wierzbicki, zamieszkały w atolioy Fran
cji (4  Place de l' Opera), donosi nam co następuje : 
„Myśl oddawna powziętą wprowadziłem w czyn i za
łożyłem w Paryżu ajencję słowiańską, która ma na 
celu : wszystkim Słowianom podawać środki do zbyta 
własnych produktów lub kupna zagranicznych bez 
monopolowej pomocy żydów i Niemców; następnie 
ułatwiać Słowianom sposób poznania aię i porozumie
nia w Paryżn.”

Produkcja złota W Rosji. Sprawozdanie te
chnika Iwanowa, delegata dla zbadania produkcji zło
ta w Rosji, opracowane z największą dokładnością, 
według urzędowych statystycznych źródeł, powszechną 
zwraca uwagę, gdyż udowadnia, że Roaja co do ilo
ści i wartości wydobywanego ałota ze awych kopalni 
przewyższa Anatralję, a dochodzi wartości ameryk ,ń 
skich kopalni. Wprawdzie angielscy i francuscy che
micy i geologowie od dawna już uznali przy badaniu 
pokładów złota w Rosji, iż bogactwo ich przewyższa 
australskie, lecz nikt nie przypuszczał, ażeby przy 
dotychczasowem nieracjonalnem gospodarstwie eksploa
tacja kopalń tak świetne wydała rezultaty. Według 
najściślejszych obliczeń produkcji złota w roku 1882, 
wartość tegoż doszła do 57 miljonów rubli, w stosun
ku więo do wartości znajdowanego złota w Ameryce, 
oszacowanego na 60 miljonów rubli, jeat drugą z po
rządku , gdyż cała produkcja Auatralji nie docho
dzi 50 miljonów rnbli. Powięksnenie wydajności 
złota w kopalniach Rosji datuje aię od r. 1877. Przez 
zniesienie wysokich opłat od min przez prywatnych 
eksploatowanych i wydzierżawienie kopalń rządowych 
prywatnym przedsiębiorcom, powiększyła się znacznie 
produkcja.

Uniwersytety w carstwie. Wszystkie uniwer
sytety w carstwie rosyjsUem liczą obecnie 218 zwy
czajnych, 103 nadnwyczajnych profesorów i 164 do 
centów etatowych. Na utrzymanie tych aił wydatke 
wano ogółem 1,056,860 rubli. Według Nowosti, mi
nisterstwo oświaty zamierza w przyszłym rokn zwię- 
ksiyć liczbę profesorów zwyczajnych o 42 , nadzwy
czajnych zaś o 22 , natomiast znieść zupełnie do
century.

Nasr-Eddin, chluba Persji i pociecha Enropy, 
zamierza wkrótce znowu wybrać aię w podróż i za
witać także do anatro-węgierskiej monarchji. Donosi 
o tern Pol. Corr., a ona niezawodnie ściślejsze ma 
koneksje z Teheranem, aniżeli inne dzienniki.

Z Astrachanta donośną o rozbiciu się i spa
leniu parowca „Kazni” na Wołdie w pobliżu Petro- 
pawłowskoje Seło. Podróżni ocaleli. Parowiec spłonął 
z pakunkami i pocztą.

Przyjacielska przysługa. Przewodniczący (do 
oskarżonego, który zabił swojego przyjaciela). Go mo
żesz jeszcze powiedzieć na awą obronę? Oskarżony. 
Panie prezesie, mój przyjaciel mawiał nieraz, iż pra
gnąłby umrzeć nagłą śmiercią.

Wiadomości literackie i artystyczne.
(at.) Teatr. Wczoraj od godz. 8 do */212 kokie

tował ze światłem kinkietów „Słonecznik” p. Zygm. 
Sarneckiego, 4-aktowa komedja, napisana z talentem 
nowelisty. W pamięci tkwią nam dwie recenzje ze „Sło
necznika” , po przedstawieniu tej iztuki na acenie kra
kowskiej: jedna, bijąca w pnzan odurzonej adoracji w 
Gazecie Krakowskiej, a druga, wstrętnie paszkwilu* 
jąca i komedję i antora w warszawskim Przeglądzi 
Tygodniowym. Ani jedno, ani drugie nie jer praw
dziwą oceną dramatycznej pracy p. Sarneckiego. „Sło
necznik” przedewsiyatkiem celuje wytwornym dyalo- 
giem, a każda myśl wypowiedziana jeat w formie 
lśniącej, chociaż pozbawionej tych rzutów błyskawi
cznych, na których polega styl dramatyczny. Powie
my nawet, że dyalog jeat za wytworny: publiczności 
wczorajszej, która wróciła z wrzawy wyścigowej, bra
kło w pierwszych dwóch aktach tchu do wysłuchania 
całej potoczystej konwersacji. Ale pod wiględem bu
dowy scenicznej sztuka p. Sarneckiego szwankuje mo
cno ; do ostatniej niemal chwili nie wiemy, o co tej 
całej masie bohaterów chodzi, z nikim nie sympaty
zujemy i na nikogo się nie oburzamy. Winą tej apa- 
tji widza jest przerażająco długa ekspozycja, zabiera
jąca dwa akty; dopiero w trzecim akcja komedji za
czyna bndiić interes, a dopiero w oswartym dowia
dujemy się właściwie, jaka myśl nakazywała ludziom 
„Słonecznika” kochać siebie lnb nienawidzieć. To też 
budowa komedji jeat cokolwiek wywrócona; akt trzeci 
powinien być pierwszym, akt czwarty pozostać czwar
tym, a aktu drogiego poszukuje aię. „Słonecznika” napisał 
uznany nowelista, a specjalność ta autoia odbiła się 
na sztuce. Hugonowi Btlrgerowi, jednemu z najzdol
niejszych młodych pisarzy dramatycznych w Nicmci u*, 
wytyka Karol Frenzel, że myśli nowelę, a pisze zo- 
medję; podobnie też i „Słonecznik” p. Sarneckiego 
jest wielką powieścią społeczną, osnutą na tle stosun
ków warszawskich, przelaną w formy dramatu i za
opatrzoną we wszystkie jego arcana. Ozego też tam 
nie ma? Muzyka melancholji i nuta Walcowa, salon i 
maskarada, fontanny tryskające i cyprysy, służąca bi
jąca w pvak i pojedynek, dwie pary Num i Pompilju- 
snów —  słowem, pyszna dekoracja i bogata acenerja, 
do które; autor dorobił fabułę. W wykwintnym salo- 
aie grodu syreniego występują prądy współczesne; 
Warszawa, pozbawiona rnchn polityćżnego, Warszawa, 
tórej zakneblowano usta polskie, rozprawia o konse r-

watyzmie i hasłach postępowych ze stanowiska teorji, 
a ucieleśnioną jest w sztuce ta tendencja w kwestji 
żydowskiej. Horyzont społeczny antora bardzo piękny, 
a na jego zasady igod uę każdy człowiek i patrjo- 
ta. Dla wielkiej jednak masy galicyjskiej obee są mi- 
aterje rnchn umysłowego w Królestwie; nie zna ona 
ani przebrzmiałej już walki p. Głowackiego z p. Świę
tochowskim, nie rozumie aluzji do „nieobecnych” i nie 
pojmuje wszystkich tych typów, któremi przeładowana ‘ 
jest sztuka. Typów tyoh istotnie za wiele i dla tego j 
żaden z nich niemal nie jest, nie mógł być należycie 
wyrzeźbionym; niektóre azenegóły charakterystyki są 
wprawdzie znakomite, ale najmiaterniejsza akwarela 
nie zastąpi nieodzownej w dramacie plastyki. Dosto- 
nałemi aą tyko kobiety i nie dziwota; autor niedawno 
temu wydał cykl nowel, miękkiem piórem napisanyćh 
z których każda noai miano niewieście, jak Jolanty i 
Marje Heinego. Natomiast zupełnie nie udał się sam 
słonecznik Nolaaki; w piewszyoh dwóch aktach jeat 
on karjerowiczem szerszego zakroju, w trzecim wy
gląda jak gamen paryski, a opnazcza scenę jako o- 
akarżyciel całego społeczeństwa. Niezliczoną ilość po
staci, występujących w komedji, przedstawiono wczo
raj rozmaicie: p. Żelazowski w postaci bankiera Mar
kera wlał cokolwiek za wiele melancholji, p. Kwieciń
ski jako Leon był na przemian energiczny i mim p. 
Zboiński (książę), p. Ruszkowski (senator), p. Dębicki 
(sekretarz) i p. Sachorowski (Kalasanty) celowali wy
borną mimiką, p. Fiszer (Izydor) i p. Wojdałowiez 
(Górka) byli jak zwykle typowi, p. Lubicz (Nolaaki)> 
czę to zapominał, że jeat w salonie warszawskim, a 
nie na bulwarze włoskim , panna Cichocka (Joanna): 
była dystyngowaną, panna Stachowiczówna Natalja) 
lirycznie pieszczotliwą, a pani Kwiecińska (Róża) — r. 
o finezjo atyln! —  pieszczotliwie liryczną, panna Ko- 
źmian jako służąca dobrze uderzyła w twarz i zgra
bnie dała aię potem pocałować, a ponieważ krytyku
jąc prawie według porządku afiszowego, opuściliśmy l 
pp. Walewskiego i Wysockiego, to między aktorkami ; 
dodajemy, że pierwszy był jak zwykle wyrazisty, a . 
drugi jak zwykle blady. Publiczność wyszła z wczo
rajszego przedstawienia cokolwiek niezadowolona; imię j 
antora rokowało więcej, a sztuka była , jak wskazy- I 
wał termometr przyjęcia, nudną. Nie jeat to ostate
cznie potępieniem, bo nudną bywa i piękna kobieta.

Teatr lwowski pod dyrekcją Jana Dobrzań- * 
skiegO. Pod tym tytułem przynosi warszawski Ku- 
rjer Poranny w Nr. 164 obszerny fejleton pióra p. 
Zygmunta Wiosnowskiego, oddający w bilansie dwu- f 
miesięcznej działalności dyrekcji obecnej gorące po- ,
chwały, które wszyscy miłośnicy teatru niezawodnie l:
podzielają. ,

_Wyścigi konne we Lwowie. . o
—Z
Drugi dzień wyścigów zainteresował może więcej 

publicaność niż pierwszy dzień, mimo to, że program 
ieh nie był zbyt bogaty. W programie były tylko \ 
dwa biegi, a mianowicie skakanie przez przeszkody \ 
o nagrodę (Preisapringen) i bieg myśliwski. Przed '  
rozpoczęciem pierwszego biegn popisywał się poru
cznik bar. Enis na „Nordatar” wyższą tresurą awej 
klaczy, której pełen wdzięku galop i krok iście ba- 
letniciy, wywołał uznanie sędziów i grzmiące oklaski 
publiczności.

^"Następnie udali się sędziowie n wysoką trybunę, 
stojąeą pośrodkn areny, i śledzili z uwagą 7 jeźdź
ców, którzy mieli do zwalczenia 5 prneizkód. Bar. 
Enis ruszył pierwszy na zręcnnej „Nordatar,” która 
prześlicznie brała wszystkie przeszkody. Po nim prze
był je z niemałą zręcznością p. Postruski na „Blane 
Blond* hr. Siemieńakiego, p. Garapich na „Prima- 
donnie,” i porucznik Fotigs na „Maykaeferze.” Po 
nich priysiła kolej na „Arę," którą wiódł dzielny 
jeździec porucznik LehraatfS „Ara” byłaby z pewno
ścią przebyła szcięślhwic wszystkie przeszkody, gdy
by nie stanął jej n  » pies jakiś, który spłoszył 
ją przy pierwszym zaraz płocie, w skutek esego 
„Ara* znarowiona w żaden sposób nie chciała brać 
następnych. Pierwszy numer programu zakończyli p. 
Miceiki, jadący na lekkiej „Palomie" i porucznik 
Wo-rac )k na „Yayen Klirrer.”

naradzie sędziowie ogłosili wyrok, przyjęty 
ogoinym poklaskiem.gPierwszą nagrodę, srebrny kufel 
otrzyma! porucznik Enis, drugą wielki necessaire po
dróżny p. G&rapich.

Bieg drngi prowadził jako jeleń rotmistrz Kaan, 
na nim w ślad ruszyli por. Willerstorf na klaczy 
„Niemoja,” p. Micewski na „Palomie,” p. Postruski 
na hr. Siemieńskiego „Blane blond,” por. Krzisch na 
„DelaTille,” por. Woraczek na „Yayen-Klirrer,* p. 
Tuczyński na klaczy p. Garapicha „ Jnatice to Kisber,” 
p. Garapich na „Primadonnie,” ks. Paweł Sapieha na 
„Peut ótre, porncinicy Enis na „Nordatar,” Kolik na 
„Arze." Jeleń prowadził manowcami, a reszta jeźdź- j 
ców musiała ślepo trzymać aię jego tropów. Za po
wrotem na tor wyścigowy zdarzył się jednak wy
padek, który na chwilę pomięazał azyki, a na szczę
ście, skończył się dość dobrze. Po za ostatnią prze- 
snkodą znalazł się znowu ów pies mały, który już 
spowodował przegraną p. Lehmaua i spłoszył kouia 
ka. Pawła Sapiehy; „Peutetre” uderzyła o żerdź 
stojącą ua placu i skruszyła ją na kawałki, jeździec 
zaś spadł z konia, i znacznie później dopiero dogo
niwszy konia rnszył w pogoń za jeleniem. Porncznik 
Kaan uprowadził na długi czaa wszystkich jeźdźców 
z przed oczu publiczności, która ujrzała ich prawie 
po pół godziny dopiero na szczycie góry przeciwle
głej. Jeźdźcy zostawili daleko po za aobą dzielnego 
jelenia, a w końcowym wyścigu zwyciężył p. Tu- 
ezyńaki, którego koń wyprzedził o dłngość noaa konia 
p. Garapicha.

Ostatniemu dniowi wyścigów nie sprzyjało po
wietrze. Ulewa popołndniowa z gradem ochłodziła 
wprawdzie powietrze, ale publiczność  ̂ natorze amngał 
kilka godzia rzęsisty deszoz, który u stał dopiero 
przed ostatnim biegiem. Do biegn pierwszego o na
grodę miasta Lwowa w kwocie 500 złr. stanęły dwa 
konie: „Miss Mornington” p. Alfr. Mysłowskiego
(jeździec Mysłowski, syn) i „Moonlight” p. K. Ochoc
kiego. „Miss Mornington” prowadiiła bieg ezas długi,” 
ale w końcu nległa „Moonlightowi.”

-^""Najbardziej interesującym był bieg II. o wielką 
nagrodę cesarską 2000 złr. Z czterech koni, które 
stanęły do biegn, pierwsza przybyła śliczna klacz 
bar. Heydla „Fornarina" (jeździec p. Garapich), druga 
z rzędu dobiegła do mety p. K. Ochockiego, „Pre- 
cyoaa,” „Siegfried* p. Krzysztofowicza (jeździec dżo- 
kiej Freyer) pozostał w tyle, „Kalandor II” p. My
słowskiego przybył trzeci do mety.

W trzecim biegu (sprzedaż- ogierów) o nagrodę 
300 złr. wzięły udział dwa ogiery, P- Mysłowskiego 
„Lightning* i p. Garapicha „Monopol. Bieg był in
teresujący ze względu na jeźdźców, p. Mysłowskiego 
(syna) i p. Tuczyńakiego. Pierwszy przybył do mety 
„Lightning,* którego kupił n»t ihmiar. po biegn hr. 
\lfred Potocki za cenę 2000 złr.

W biegn koni pobitych (Beaten Handicap) wnięły 
ndział cztery konie: Rotmistrza hr. Anersperga „Ha- 
mar* (jeździec por, Lehman), rotm. Kaana „Surema”
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(jeździec p. Garap.ch), p. Ochockiego „Little Mary," 
i tegoż bi mego „Giline.* Pierwasy stanął u mety 
„Hamar* świetnie prowadzony prsez porncznika Leh
mann.

„Steplechase* rozpoczęły się już podczas pogody 
W biegn brały udział trzy konie: Rotmistrza Schn 
hausena „Adolf* jeżdżony prze* właściciela, „Reseda* 
rotm. hr. Anersperga (jeździec por. Lehman) i „Fi- 
nio“ p. Garapicha (jeździec p Tnczyński). Bieg pro- 
w Iziła od samego początkn „Reseda* i wysunęła sil 
tak dalece naprzód, że „Finio," który odznaczał się 
zręcznem braniem przeszkód, nie mógł jej w żaden 
(posób doścignąć. „Reseda* wzięła w nagrodę 800 złr.

Z izby sądowej.
Wiedeń 14. czerwca. (Proces o oszczerstwó.) 

Przed kilkn miesiącami zrobiła wielkie wrażenie wieść, 
że wła oioielka rzetelnego kantoru wiedeńskiego, pani 
Kohn, bezprawnie przywłaszczyła sobie los, na który 
padła główna wygrana. Bzeez się wkrótce wyjaśniła. 
Oskarżenie było prostem oszczerstwem i z tego po
wodu prokuratorja pociągnęła do odpowiedzialności 
winnych i oskarżyła Probsta i Finka o oszustwo i 
oszczerstwo. Trzeci wspólnik Bachstein leży chory na 
udar w szpitalu. Z tego powodu obrońca jego, dr 
Quittner, żąda odroczenia rozprawy, ale sąd nie przy
chyla się do wniosku i rozprawa rozpoczyna się o 
godz. wpół do 12. Przewodniczy wiceprezydent La- 
mezan, oskarża prokur tor Soob , obwinionych bronią 
dr Schneeberger i dr ©laser, Karolinę Kohn zastę
puje dr Harkbreiter.

Probst przesłuchany, bałamuci ogromnie i opo
wiada nieprawdopodobne rzeczy.

W kantorze miał Probst otrzymać promesę, 
a gdy później pytał, czy czego nie wygrał, po
wiedziano mu , że nic i wzięto mu z rąk promesę. 
Była to promesa na los cisański, a w kilka dni po 
oddaniu je j , Probst wyczytał w gazecie numer swój, 
jako numer, na który padła główna wygrana. Poszedł 
więc zapytać znów o promesę, ale ten sam pan mu 
powiedział, że ją podarł.

Hieprawdopo lobna ta historja staje się jeszcze 
bardziej podejrzaną, gdy Probst przyznaje dalej, że 
Bachstein namówił go do oskarżenia Kohnowej, i po
dawał mu rozmaite fakta ze swoich doświadczeń, któ
re on wtedy(!) uważał za prawdę, które jednak pó 
żniej okazały się kłamstwem.

Drugi oskarżony Fink przyznaje wprost, że 
Bachstein namówił go do złożenia fałszywego świa
dectwa , a zeznanie to uniewinnia w zupełności Koh- 
nowę.

Po przesłuchania Finka następuje odczytanie ze
znań Bae teina, a dalej przesłuchanie Oohnowej i 
świadków. O godz. 8 zakończono rozprawę.

Wiedeń 16. czerwca. Przesłuchanie świadków 
kontynuowano dziś. Najwsżniejszem jest zeznanie ad
wokata dr. Gn&idingera, który opowiada, że z okoli
czności podanych mu przez Probsta, sądził początko
wo, iż w sprawie oszustwa, popełnioi go rzekomo w 
biurze „Merkura* pani Kohnowej, jest coś istotnie i 
dla tego podjął się sprawy. Probst wymienił mu na- 
nazwisko grywającej Józefy Yondra , która miała 
mieszkać przy ulicy Karolińskiej 222 w Pradze , ale 
okazało się, że świadek taki nie istnieje.

Z zeznań innych świadków, a mianowicie Ooh
nowej i urzędników Merkura okazało się, że był to 
poprostn spisek na wyłudzenie ^kichś sum od byłej 
właścicielki binra, wskutek czego trybunał skazał 
Probsta na 18 mięsięey więzienia z postem, co mie
siąc, Finka zaś na rok więzienia. Obaj zostali uwol
nieni od zarzutu oszczerstwa, ale uznani winnymi 
oszustwa. Trzeci wspólnik, Bachstein, który, jak wia
domo, nie mógł być pociągany do odpowiedzialności 
t  p»wodn bezprsytoinności, spowodowanej apopleksją, 
zażyć miał w więzieniu belladonę i ta to trucizna 
stała się przyczyną słabości, którą lekarze nważali 
początkowo za udar. ________________

gdyby naczynia z 'surowicą sprowadzane były tylko dla 
parady. Ależ tu właśnie chód i o szybszą sprzedaż, a nie 
o konserwację . rowicy! Wreszcie obawia się władza skar 
bowa, aby skarb państwa nie poniósł szkody „przez uby
tek w transporcie i w magazynach, przez pęknięcie na
czyń, kradzież itd.“ Raz więc dlahnltajów, popełniających 
nadużycia, a drugi raz znowu dla złodziei pospolitych, 
mieliby uczciwi rolnicy być pozbawieni upragnionej kon
cesji! Jeżeli władza skarbowa uważa, że obecnie stosunki 
bezpieczeństwa publicznego tak są zachwiane, iż złodzieje 
już czatują na nieurządzone jeszcze magazyny i beczki 
z surowicą, to możeby ostrzedz ludność, aby nie odnosiła 
podatków do uriędów podatkowych na prowincji, bo pie
niądz jest jeBzcze ponętniejszy dla złodziei niż surowica.

Przytoczyłem argumentację władzy skarbowej na do
wód, jak trudno jest wykołatać cokolwiek, coby czyniło 
wyłom w rygorystycznem przestrzeganiu wszelkich prze 
pisów monopolowych. Beczka z surowicą jest bezpieczniej
szą nawet wobec rutynowanego złodzieja, niż gotówka skar
bowa, która przesyłaną bywa z mniejszą ostrożnością, a 
raczej z większą wiarą w stosunki bezpieczeństwa publi
cznego. Rygor w wykonywaniu monopolu musi być nieza
wodnie przestrzegany, ależ dla Boga, nie w ten sposob, 
żeby pierwej myślano o możliwym wzroście nadużyć, a po
tem dopiero o korzyściach ludności; aby prędzej widziano 
złodzieja, czyhającego na beczkę surowicy, a potem dopie
ro uczciwego konsumenta, który chce legalnie nabyć ten 
artykuł na cele gospodarskie.

Tarę na w o ły . W i e d e ń  18. czerwca. Przypędzo
no galicyjskich 1067 sztuk, węgierskich 1776, niemieckich 
252, razem 3095.

Płacono galicyjskie złr. 68'— do 61-—, węgierskie 
56'— do 63'—, niemieckie złr. 67'— do 63'— za 100 kilo 
mięsa bitego. Targ ożywiony.

A. Hrgysztofowict & Comp. Caffe Stierbóck, albo: 
Praterstrasse 43

G ospodarsko, przem ysłs handel
(g.) P iętn ow an ie  bydła. Ministerstwo rolnictwa 

przyjęło projekt lwowskiego namiestnictwa co do nowego 
sposobu znaczenia bydła. Odtąd wyciskane bęi m piętna na 
rogach, a u bydła nie mającego rogów, na szyi. Wetery
narz krajowy, p. L i i t t i c h ,  robił już onegdaj w szkole 
weterynarji doświadczenia z piętnowauiem na szyi, które 
wykazały, że znaczenie takie, jeżeli jest umiejętnie wyko- 
nanem, nie jest bolesnem Byłoby pożądanem, aby wetery
narze udzielili pod tym względem praktycznych wskazó
wek kowalom, zajmującym się piętnowaniem bydła w pasie 
granicznym.

K ole j transwersalna. Donosiliśmy już , że prze- 
atrzeń Grybów-Zae-orz będzie już z końcem bież. roku go- 
wą. Otwarcie ruchu na niej zawisło jednak od tego, czy 
budynki oędą przydatne do mieszkania.

S ó l bydlęca. Korespondent lwowski „Ozasu* pisze: 
Obok deceijtralizacji zarządów kolejowych jest jeszcze je
dna sprawa, .tórej mimo mnóstwa próśb, przedstawień, 
memorjałów.itd., trudno uzyskać jaką koncesję. Mamy tu 
na myśli prawę sol dla bydła. Rezultatem wszystkich ze- 

" szłorocznych uchwał sejmowych,  ̂petycyj itd. jest reskrypt 
ministerjalny z lutego b. r . , który zniża cenę surowicy w 
Wieliczce z 1 złr. 28 ct. na 70 ct. i uwalniając interesan
tów od uciążliwych formalności (poświadczeń władzy po
litycznej i lekarza), dopuszcza p—or snrowioy ze źródeł 
solnych w ogóle za certyfikatem samej zwierzchności gmin
nej, lub przełożeństwa obszaru dworskiego. Nie ma wąt
pliwości, że jestto ustępstwo cenne, przynoszące jnt 0be. 
cnie korzyść ludności, O czem świadczy coraz liczniejsze 
zgłaszanie się gmin i osób prywatnych do salin krajowych 
po surowicę. Wydział powiatowy w Pilznie, ośmielony tem 
ustępstwem, które jest właściwie skutkiem petycji krako
wski “go Towarzystwa gospodarczo-rolniczego udał̂  się za 
pośrednictwem Wydziału krajowego z przedstawieniem do 
zarządu skarbowego, aby dla ułatwienia ludności nabywa
nia urowicy, zaprowadzono składy tego artykułu na wa
żniejszych stacjach kolejowych. Żądanie to uznane zostało 
wprost „niewykonalnem,« gdyż „zniweczyłoby zupełnie 
kontrolę, a co najmniej utrudniłoby ją znacznie, a nadu
życia obecnie tak często popełniane, stałyby się bardzo 
groźnemi.* Czy nie możnaby przecież jakim innym sposo
bem położyć kresu tym nadużyciom, bo 'jestto w każdym 
razie anormalnem, aby z winy hultajów poczciwi rolnicy 
nie mogli dostać potrzebnej im bardzo surowicy. W dal
szym wywodzie swoim władza skarbowa stara się wyka
zać, że ustanowienie składów surowicy na stacjach kolejo
wych nie przyniosłoby korzyści interesowanym, gdyż na
jem lokalu, zakupno beczek dla składu, zarząd, dwukro
tny transport itd. wymagają wydatku, o który wrzekomo 
mnsianoby podnieść cenę surowicy. Słaby to argument 
bo chociażby w ikutek najmu lokalu i kosztów zarządu, 
wypadło podnieść wydatek i rozłożyć go na konsumentów, 
to zawsze nie kosztowałoby ich to tyle, co posyłanie po 
nrowicę do odleglejszego punktu i transportowanie z tego 

punktu do domu. Naczynia zaś są jednakowo potrzebne 
w głównym składzie i w magazynach filialnych. Dalej pod
nosi władza skarbowa, że „surowica przechowywana przez 
dłuższy ozas w naozyniaoh, nie całkiem napełnionych, u- 
lotuiłaby się częściowo i pozostałaby na spodzie krnsta 
solna." Niez wodnie mogłaby nastąpić taka metamorfo- '

Frzegląd polityczny.
Lwów 18. czerwca.

Podnoszona pod .zas subskrypcji na pożyczkę 
krajowa kwestja, czy obligacje krajowe będą mia
ły charakter papierów dających bezpieczeństwo 
pupil..me, ma już tylko formalne znaczenie. P. mi 
nister skarbu oznajmił bowiem, że przedstawienie 
Wydziału krajowego wystosowane doń w tej spra
wie przesłał ministrowi sprawiedliwości z usilnem 
zaleceniem pospiesznego traktowania sprawy. Po
trzebną jest tutaj ustawa pnństwowa, której nie 
można było przedtem wyjednać, gdyż jak wiado
mo, właśnie w chwili rozpisania subskrypcji, Rada 
państwa z największym pospiechem kończyła pra
ce rozpoczęte, aby jaknąjprędzej zamknąć sesję.
W październiku br. na pewne oczekiwać można 
wydania ustawy państwowej, nadającej obligacjom 
krajowym kwalifikację do lokowania papilarnych 
kapitałów.

W sprawie wyborn posła sejmoi ego z kra
kowskiej Izby handlowej, odniósł się Wydzi : kra 
jowy z zapytaniem do rządu, jaka jes. jego opinia 
co do podniesionej pizez członków komisji wy
borczej obje kej i, że dr. Rapoport nie jest obie
ralny, jako niezamieszkały w kraju i nieopłacają 
cy tutaj podatku.

Ze Lwowa piszą do Netce fr. Presse: „Dnia
14 tm. wieczór odbyło się tnpod przewodnictwem 
kan. Pawlikowa zgromadzenie przedwódzców staro- 
i młodoruskieb, na którem obecni byli także po
słowie Kowalski, Romańczuk, lszrzycki i Leniń- 
ski. Cztery godziny rozprawiano o tem, czy się 
posłowie rnscy jąć mają polityki abstynencyjnej.
Polityka bierna nie znalazła właściwie adwersa 
rzy zasadniczych i tylko co do czasu, w którym 
nastąpić ma seceirja z sejmu posłów ruski b, 
rozmaite się dały słyszeć zdania. Jedni doradzali, 
ażeby się Rusini w ogóle nie stawili już więcej w 
sali sejmowej, inni byli za wejściem na razie do 
Sejmu, gdzie należy oczekiwać stosownej chwili 
odpowiedniej okoliczności do secesji. Ostateczni 
zgodziło się zgromadzenie na to, ażeby stanowcze 
tej kwestji rozstrzyga.ęcie pozostawić wiecowi"
W następnym numerze swoim donosi wspomniany 
dziennik: „W wiecu rusk.m wziąć mają udział
liczny także włościani. Posłowie ruscy Breznicki,
Sieczjński i 0.;hryu „wicz oświadczylij w piśmie 
do tutejszych przew idzców ruskich, że w kr,*dym 
razie poddadzą się uchwałom wiecu. Z ruskich 
posłów sejmowych już prawie wszyscy prócz Ka 
czały obj&w-li zdanie swoje o stanowisku Rusinów 
w Sejmie. Większość uważa natychmiastowe zło 
żenie mandatów za będące nie na czasie. Prze 
ważna część przewódzców ruskich postanowiła po
zostawić w zupe-n ści rozwadze posłów, kiedy po 
stawić należy tak ważny krok jak wystąpienie :
Sejmu, dla tego też komitet zwołujący wiec nie 
postawi kwestji abstynencji na jego porządku 
dziennym*.

Z Krakowa donoszą, że akta procesu rzeszow 
skiego Ritterów nadeszły tam już i oddane zosta 
ły sędziemu Kalitowskiemn dla uzupełnienia śledź 
twa na podstawie badań Wydziałn medycznego co 
do przyczyny śmierci zamordowanej. Rozprawa 
ostateczna ma nastąpić w najbliższej sesji sądów 
przysięgłych.

Taghlatt donosząc o uwięzieniu Kraszewskie
go, dodaje ze swej strony: „O ilewiemy, już w ro
ku zeszłym pewne w Wiedniu mieszkające liche 
indwiduum groziło Kraszewskiemu ogłoszeniem 
pewnych kompromitujących go politycznie listów, 
w celu wyłudzenia tym sposobem pieniędzy. Kra
szewski i jego przyjaciele i ue przychylili się je 
dnak do propozycji szalbierza, który może udał 
się do Berlina ze swc;emi skarbami. Uwolnienia 
Kraszewskiego należy się każdej chwili spodzie
wać. Nie można bowiem żadną miarą przypuścić, 
żeby starzec znękany, będący w świetnych stosun
kach materjalnych, podejmował się sprawozdań o 
stosunkach wojskowych w Niemczech i „oddawał 
się na usługi" Francji “

. ^  Pdzneńskiej labie handlowej wybnchuął 
dnia 15. t. m. gwałtowny konflikt międay Niem 
om?-1 u / ^ze°bami. Dotychczasowy prezes Izby 
Schiebl, na którego miejsce odbyć się miał wła
śnie nowy wybór, powołał na miejce zmarłego 
członka z partji niemieckiej Czecha, Norberta 
Langa. Niemcy zaprotestowali przeciwko temu 
postępkowi prezesa, który przez radcę namiestni- 
twa Jandę nznany został za zupełnie prawidło

wy, poezsm nastąpiło gwałtowne starcie pomiędzy 
Fiirthem a Jandą, a Niemcy wyszli z sali obrad.
Pozostali czescy członkowie Izby handlowej obrali 
na nowo Schiebla prezesem i w nieobecności Niem
ców przyjęli projektowaną zmianę ustawy wybor
czej do Izb handlowych.

W sejmie dolno - austrjackim roapoczęli cen- 
traliści nową kampan.ę przeciw rządowi przy dy
skusji nad zakładem robót przymusowych, który 
założyć ma kraj. Referent Granitach oświadczył, 
że rząd nie spełnia swego obowiązku, zawartego 
r ustawach państwowych co do założenia zakładów 

podobnych, a sekundowali mu w tem ostro Schó-Diion, Poitiers,

nerer, Fiirnkranz i Steudel. Namiestnik bar. Pos- 
singer oronił rząd przed zai. ut&mi bezwzględno
ści, aie referent zakończył stanowczem id&mem, 
że ministerstwo będzie się musiało liczyć zfiopinią 
sejmu.

Komisja szkolna tegoż Sejmu uchwaliła pole
cić Sejmowi, aby pochwalił ’ rystąpienie radców 
szkolnych z powodu założenia szkoły czeskiej u 
Favoriten i pozostawił ich uznaniu kwestję, czy i 
kiedy mają oni zająć napowrót m ca swoje w 
radzie szkolnej krajowej.

Podkomitet komisji dla wniosan fiinstla, co 
do oddziaływania noweli do ustany Szkolnej na 
Dolaą Anstrję zformułował swoje rni śki i przed
łożył w plenum. Wypowiada on w nich przekona
nie, że ludność dolno austrjacka nie będzie chcia
ła użytkować z zawartych w noweli ułatwień i 
wzywa władze szkolne do działania w tym dachu. 
Wydział krajowy otrzymał wezwanie, by poinfor
mował w tym kierunku w ładaj szkolne i zdał 
sprawę z czynności tych sejmi fi. Sejm dolno 
anstrjacki zastrzega sobie przedsięwzięcie dalszych 
kroków, w cela zniesienia nieodpowiednich posta
nowień.

Zapowiedziane przepisy wykonawcze do no
weli szkolnej odnosić się będą do koniecznych zmian 
regulaminu szkolnego i przepisów egzamino
wych, pnblikacja ich jednak nie rychło jeszcze 
nastąpi.

Narodni Listy zaklinają czeską ludność wiej- 
ażeby nie robiła użytkn z ułatwień, jakie 

nastręcza wprowadzenie w życie noweli szkolnej. 
Ojczyzna jest w niebezpieczeństwie i z ufnością 
pokłada w ladzie wiejskim nadzieję, że nie zwró
ci przeciwko niej broni, jaką mu w ręce dano.

Czeski wydział krajowy przygotowuje dla 
Sejmu przedłożenie o kwocie, jaką się przyczynić 
mają Czechy do budowy czesko-morawskiej kolei 
transwersalnej. Pierwszy dodatek wynosić ma pół 
miljona złr.

Czeski deputowany do Rad* >&ństwa Tonner, 
złożył mandat, na miejsce jego kandydować bę
dzie dr. Ed. Gregr.

Do czeskich profesorów medycyny wystoso
wano polecenie, ażeby się ukonstytuowali ;®*zcze 
w ciągu bieżącego miesiąca w fakultet* njedybzny i 
wybory akademickie przeds'ęwzięl

Komisarz rządowy rozwiązał zgromacn.enie 
klubu Rady miejskiej w Grazu, który obradując 
nad przygotowaniem do przyjęć a cesarza zamie
rzał przy tem położyć nacisk na niemieckość mia 
sta tego.

Wybory do sejmn kraińskiego zostały ukoń
czone. Wybrano |26 Słoweńców , a tylko 11 
Niemców.

Starszy żupan preszburski, hr. Szczepan 
Esterhazy wdrożył dyscyplinarkę przeciwko pro
fesorowi wyższej szkoły realnej miejskiej, prof. 
Jakubowi Kreilisheimowi, a to z tego mianowicie 
powodu, że będąc nauczycielem lat 2! me nan 
czył się on po węgiersku. Senat dyscyplinarny 
postanowił wnieść w Rudzie mićjs^ej prostą dy
misję Kreilisbeima bez prawa ddl pensji. Profesor 
ten wykłada język niemiecki i mai matykę.

Państwowy minister finansów Kallay przybył 
dnia 15. t.jm. do Serajewa i zabawić miał tam dni 
k łka.

Według doniesień z Cetj. ji pod dniem 15. 
bm., trwa dalej walka na granicy albańskiej. Czar
nogóra zachowuje sfę zupełnie faiMaie, wyrzekając 
końca zatarga. -

Polit. Corr. podaje opis przyjęcia rcyksięcia 
Karola Ludwika i jego małżonki w Warszawie, 
zgodny z tym, który umieściliśmy. W przytoczo
nym jednak przez Polit. Corr. przemówieniu hr. 
Krasińskiego, b»oy„ jest nie o poddanych austrja- 
ckieh, jak czytaliśmy w sprawozdaniach dzienni
ków warszawskich, lecz o Polakach. Dla tego po
wtarzamy tu ten nstęp relacji Polit. Corr , który 
brzmi, jak następuje: „Skoro arcyksiężna podzię 
kowała serdecznie za przyjęcie, oświadczając, że 
jest niem bardzo uszczęśliwioną, przemówił zuown 
hr. Krasiński, zapewniając, że Polacy czuliby się 
bardzo szczęśliwymi, gdyby mogli kiedy poświęca 
jąc mienie i krew, stwierdzić, jat gorąco leży im 
na sercu wielkość i pomyślność potężnego anstrja 
ckiego domu cesarskiego, rodziny, do której także 
należą dostojni goście, a od której zależy los i 
przyszłość Polaków.*

W uzupełnienia szczegółów, podanych wczo
raj o udziale reprezentacji Królestwa Polskiego w 
uroczystościach koronacyjnych w Moskwie, dono 
szą Czasom, że cesarz Aleksander powiedział do 
niej: „Zobaczycie mnie wkrótce w Warszawie.*
Deputacja Polska chciała być u ministra Tołstoja, 
ale mimo, że trzechkrotnie żądała audjencji, nie 
została ani razn przez ministra przyjętą.

Z Petersburga donoszą nam, że w rozkazie 
dziennym wyraża car prezydentowi Moskw; Czi- 
czerinowi, jako członkowi komisji zajmującej się 
bndową kościoła Zbawiciela, swe uznanie.

Moskiewski korespondent Tempsa donosi o 
sympatji, jaką cieszą się Francuzi w całej Ro
sji i pisze, że wojsko rosyjskie uważa Francję za 
pożądanego sprzymieriei. Oficerowie rosyjscy, 
mówią często o aliansie z Francją, jako o 
ewentualności bardzo prawdopodobnej. Kongres 
berliński przepełnił już czarę odwiecznej niena
wiści ras.

Prezesowie nacjonał-liberalnych klubów rajch- 
stagn niemieckiego or»z Sejmn pruskiego, Wysto
sowali pismo do Beningsana, w którem „nie 
wchodząc) głębiej w motywa złożenia przezeń man
datów, oświadczają, iż mają silne postanowienie 
działania i nadal w gronie starych towarzyszów 
swoich, jako stronnictwo narodowo-liberalne w du
chu zasad ustanowionych wspólnie z Beningsenem, 
a oraz żywią nadzieję, iż dzień jest nieda
leki, kiedy wśród szczęśliwszych dla ojczyzny 
stosunków powróci Beningsen do żyt :a poii- 
tycznego. “

Fremdenblatt donosi, że Anstrja nn knęła bez
wiednie prawie wielkiego niebezpieczeństwa. Oka 
żuje się bowiem, że Brati&no, działając w intere
sie polityki rumuńskiej, usiłował rązbić przymie
rze Austrji z Niemcami, a to za pomocą kwestji 
dunajskiej, w której ; ■■r.agpął, aby N^tncy zajęły 
stanowisko nieprzyjaźae monarchjj austrjackiej. 
Ale pomysł rozbił się o stanowczość Bismarka.

Bepub. Frangaise, która zniesienie fortyfika- 
cyj paryskich uważała dotąd za zdradę ojczyzny, 
zmieniła nsgle przekonanie swoje W artykule, 
który widocznie pochodzi ze sztabu jeneralnego, 
przemawia główny organ Gambettystów za zburzę 
niem murów, otaczających P«yż^ i  przekonywa, 
że Paryż nie powinien być nigdy irodkowynt pun
ktem obrony Francji. Jest on jednym z jej trzech 
naturalnych składów broi i i zadać >m jego jest 
obrona północy. Czworobok, którego kąty tworzą 

Cahora i MontelimarFinusi być

główną widowni* wojuy kontynentalnej, podczas ( baaku hipot. — , Galioyiskie obligacje
maki z Cherbourgiem, Brestem cyjne —1—, Gmlioyjskl bank rustykalny 100 60, Losjgdy półwysep brecoński 

Lorientem i Rochefortem, tworzy trzecie, o flotę 
oparte centrum ewentualnej reorganizacji armji i 
nowego opora. Z tego powodu nie ma więcej war
tości dla obrony Francji mar, otaczający Paryż.

Dnia 14. t. m. ustawiono statuę P usa X. w 
bazylice Santa Maria Maggiore. Transport statuy 
do bazyliki odbył sie pod eskortą policyjną.

Według wiadomości ze Skodaru,'odbywają się 
pomiędzy Albańczykami i wojskami tureckimi 
ciągłe potyczki. Trzy bataljony tureckie są w pień 
wycięte. Albańczycy walczyli białą bronią i zdo
byli trzy działa. Zjednoczenia Albańczyków, Mu- 
młmanów i greckiego wyznania z katolikami na

leży się wkrótęe spodziewać. Czarnogóra nstawiła 
kordon pomiędzy rzeką Ciewna a Kuczi.

Bez widocznego powoda ujrzała się Anglia 
zniewoloną powtórzyć mocarstwom zapewnienie, 
że tylko w interesie Egiptu postanowiła oknpację, 
którą według dawniejszego przyrzeczenia uważać 
będzie za skończoną w chwili, gdy Kedyw własne- 
mi siłami będzie mógł poręczyć spokój i porzą
dek. Mocarstwa przyjąć miały z zadowoleniem to 
zapewnienie i nadarzonej sposobności nżyły po
dobno, do wyrażenia nadziei, że dalsze trwanie 
okupacji nie będzie nżyte na wywarcie nacisku 
co do postanowień tego lub owego mocarstwa w 
jakimkolwiek innym kierankn, lecz,  ̂ że kwestja 
egipska zachowa i nadal lokalny swój charakter.

Policja dublińska odebrała wiadomość o taj
nym związku, który postawił sobie za zadanie 
wymordo* nie wszystkich dennnejantów Ba nazam- 
przód Ccreya.

Z Paryża piszą, że król Anamu ofiarował Fran- 
cji zadosyćuczynienie, ale równocześnie prosił o 
obr-nę Chin, które oświadczyły się chętnie za za- 
dosyćnczynieniem, ale bezwarunkowo spraeciwiają 
się wszelkiemu stałemu wpływowi Francji na Anam 
i jego stosunek względem Chin.

Standard ogłasza tekst pisma cesarza anam- 
skiego do rządn chińskiego, w którem się cesarz 
mieni wazalem Chin i wzywa ich pomocy przeciwko 
napsści ze strony Francji.

. . .  Losy 
* roku 1864 — , Napoleondor 9'52, .nbel papierowy 
118. Usposobienie: słabsze.

Wiedeń 16 czerwca godzina 1 min. 45. Akoje alp. 
tow. góro. 73-60. Węg. akqje kredyt. 302 50, Akoje anglo- 
sostr. 110-50, Akoie banku Union 117-50. Akoje Karola 
Ludwiku 304-—, Akoje kolei północnej 178-—, Akoje kolei 
południowej 156 —, Akoje k li Alfóldzkiej 171—. Akąje 
Stoatsbslm 330*60, Akoje kolei Lwowiko-Czemiowie- 

^F°j® kolei weg. półnoono-i ohodmej 166 75, 
Wiedensfae losy 124 26, Akoje kolei Rudolfa Akoje 
•? J ™ J ? ,.—’—ł Węgierskie obligaoje państwa w

złooie 89'—, Galicyjskie obligaoje indemnizaoyjne 98 70. 
Ix»sy regulaojl Cisy 11010, Losy tnreokie 25 60, Wę
gierska renta 89-50, Akoje banku związkowego 106*76, 
4kqe_ banku obrotowego —■—f Akqje kolei węgier.ko- 
gnlicyjskiej —'—, Akoje kolei państwowej —•—, Rubel 
pajiierowj 118, Węgierskie losy 116—, Mark nie- 
mieoki — . U. osobienie: spokojne.

Wiedeń 16. czerwca godzina 6 min. 10. Jedno
lity dług państwa w bankaotaoh 78-66, w srebrze 79-10, 
Renta w złooie 99-05, 6'/, auatr. renta maroowa 93-50, 
Akęje banku wiedeńskiego 838-—, kredytowego 304 30, 
Londyn 120 05, Srebro — , Napoleondor 962, Dukat 
ies. men. 6*68, 100 marek niemieolnoh 68-50.

Berlin 16. czerwoa godzina 5 minut 10. Rosyj- 
tyjskie banknoty 201 30, łŁ:qje kredytowe 624-50, Lom
bardy 268-—, Galicyjskie 130*50, Kolei rumuńskiej 
—•—, Ausfetjaokie L ncV( 171-16. Po zamknięciu 
giełdy: kredytowe — , Lo k«dy  —•—.

Pary* 8'/, Renta 78-96.
T el gramy zbożowe s dnia 16. czerwca. — 

W i e d e ń :  Pnenlea 10'5I do 11-— sir., żyto — — do 
—•— sł., jęosmień — do —•— zł., knknrndza —•—, 
do —•— zł., owies —•— na —•—, okowita pr. 10.000 
liter prooent 88-76 do 84-— sł. Buda pe s z t :  Pize- 
nioa 100 klgr. (na jesień) 10 57 do 10 60 zł., rzepak (na 
sierpień - wrzesień) 14-1/, zł., B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na maj) 187'— m., tyto —•— m., spirytus looo
67-26 m., olej rzepakowy 75jO m. Paryż: męki 159 
klgr. 68-10 fr., olej rzepakowy 101‘76, spirytus — fr.

Nafta. W i e d e ń  16. czerwca: 12 50 do 1275, 
B r e m a :  7"60 do —'•—, H a m b u r g :  7"40, na maj 
7*50, na sierpień-grudsień 8*—, A n t w e r p j a :  na maj 
18-ł/». No wy - Yo r k :  7•*/»■ F i l a d e l f j a :

T e i n  Time „
W iedeń 18. czerwca. Uwięzienie Kraszew

skiego, przykro ogółem dotknęło w tutejszych sfe
rach rządowych. Powszechne jest mniemanie, że 
denuncjacja nastąpiła z prywatnej zemsty.

Wiedeń 18. czerwca. Kanonik P e ł e s z  opu
szcza tutejsze stanowisko swoje w seminarjnm rn- 
skiem, z końcem lipca. Następcą jego ma być ks. 
Bohdan P i ó r k o ,  długoletni spirytualny w aeiai- 
narjnm wiedeńskiem.

Sunderland 17. czerwca. W lokalu publi
cznym „Victoria“ odbywała się wczoraj produkcja 
knglarska, na której było około 1.200 dzieci 
w wieku 4 —  14 lat. Po przedstawieniu miało 
nastąpić rozdanie premij. Mnóstwo dzieci, znajdu
jących się na galerji, aby nie zaniedbać premjo- 
wania, zaczęło zbiegać pospiesznie schodami. Pod 
naporem tłumu zamknęły się drzwi wychodowe i 
w skutek tego powstał natłok w ciemności, przy- 
czem około 180 dzieci zostało uduszonych, a około 
300 pokaleczonych.

Telegramy biura koresp.
Sunderland 17. czerwca. Po ukończeniu 

wczorajszego przedstawienia dla dzieci w „ icto- 
riahall* powstał przy wyjściu t teatru okropny 
ścisk, przyczem 186 dzieci zostało zaduszonych, 
wiele innych pokaleczonych.

Paryż 18. czerwca. Liberał donosi z Madrytu: 
Według doniesień z wysp Filipińskich cały perso- 
nal tow. angielskiego, które zaanektowało półno
cne wybrzeże Borneo napadniętymi wyrżnięty został
przez krajowców.

Paryż 18. czerwca. W cyrku zimowym od
był się wczoraj obchód uroczysty rocznicy śmierci 
G a r i b a l d e g o .  Przemawiali deputowani paryrH 
D e l a t r e ,  wiceprezydent izby P i a n  ca ni  i szwa
gier Garibaldego C a n z i o  w myśl francusko wło
skiej nnii. Deputowany D o u v i l l e  proponował 
postawienie na granicy francusko-włoskiej pomnik ; 
Garibaldego, któryby tę nnię przedstawiał symbo
licznie. C r i s p i  i wielu członków lewicy parła 
mentu włoskiego nadesłali telegramy, ktoremi łą 
czą się z uroczystością. Porządek nie aostał za
kłócony.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 18 czerwcu jodriwi 10 min. 30. Akcje, 

radyto L  306 —, Auglo-Aurtr. 111—, Akoje banka 
Union 117 50, Kolej Karola Ludwika 303 76, Połuc1 . 
164 80 Rento papierowa — — Liatjr zastawne talio

Pociągi kolę owe.
A ) PRZYCHODZĄ DO LWOWA.

Według zegara lwowskiego.
a ) z Podwołoczysk i Brodów:

Nr. 2 pospieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Nr. 6 mieszany „ „ 4 „ 16 po południu.
Nr. 8 mieszany „ „ 3 „ 6 rano.

b )  z Krakowa:
1 pospieszny o godzinie 5 minut 40 rano.
3 osobowy „ „ 9 ' „ 27 wieczór.
5 mieszany „ „ U  „ 40 przed połndn.

Nr. 16 lokalny „ „ 7 „ 64 wieczór.
B ) ODCHODZĄ ZE LWOWA.

Według zegara lwowskiego.
a) do Podwołoozysk i Brodów:

1 pospieszny o godiinie 6 minut —
5 mieszany „ „ 12 „ 88 w południe.
7 mieszany „ „ 10 „ 31 wieczór.

Nr.
Nr.
Nr.

Nr
Ni
Sr.

i wszystkie choroby nerwowe leczy 
listownie specjalny Dr. KUllacb w Dre
źnie (Saksonja). T ysiące w yleczeń  
Złoty medal Towarzystwa naukowego 
w Paryżu. 1489 29—0

A p tek a  R U C K E R A  w e L w ow ie
poleca 'i)

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski i różnych 
gatunkach po oenie 2 złr. do 3 złr. 60 ct. — oraz malagę

W teatrze hr. Skarbka
W  Poniedziałek dnia 18. Ozerwea 1883.

K O Z B I T K I
komedja w 4ch aktach oryginalnie napisana przez Józefa 

Blizlńskiego.
R e ż y s e r  p .  G u s t a w  F i s z e r .

O S O B Y :
Szambelanio C zarnoskalski................P. Zboiński.
Szambelanioowa................................... Pu®. Cichocka.
Manrv(*v i . .  ...................................   Kwieciński.
Gahrjela }  loh d z l6 0 ł........................Pni Żelazowska.
Dzieńdzierzyński.......................
Pola, jego córka . • • ■ • • •
Władysław Czamoskals*
Kotwicz-Dahlberg CzamosJtali
Jan Strasz....................................
Ł ech ciń sk a ................................
Z u z ia ...........................................
Michałek, strzelec DzieńJzierzyńskiego P. Walewski. 
Służący szambelanica............................P. Karge.

Dragi8' 7 }  ohlopieC * Cukier“ i i ! - Pna GUewiwmłod. 
Rzecz dzieje się na wsi, w majątku Czamoskalskich, 
z wyjątkiem aktu trzeciego, który odbywa się w Warszawie.

, P. Wojdałowicz.
. Pni Kwiecińska.
. P. Wysocki 

P. Fiszer.
. P. Żelazowski.

Pni Aszpergerowa. 
Ppa Wisłobodzka.

Poozątek o godzinie w pół do 8mej wieozorem.
Jutro we Wtorek: „GASKOŃCZYK,“ opera komiczna w 4 

aktach F. Souppe ’go.

Lwów, dnia 16. czerwca. 
Z  Izby handlowej i przęm

1X0101 ■■ —
„ Lwowsko-Czem.-Jas 

Banku Hipotecznego galic 
„ Kredytowego galio, 

II. Listy zaitawse na 100 zł. 
Tow. kred. gal. 6°/« w. a.■ * ■ ił ■

: : :  *•!* :
Banku nip. gal. °/0 „

» i, i) &*/• «
wylosowalne z 10 /0 prem

i
■ ■I. LIOIJ “
Gal. zakł. kred. włość. 6°( 

5°
Ogól. roi. kred. zakład d 

Gal. i Buk. 6°/0 los w 161 
IV. Obllgl ua ICO zł.

Indemnizacyjr' galic. ■ .

Łrea. wiosciauo^e-' -  w 
Pożyczki krajowej 1873 b /0 
Losy miasta Krakowa .

Stanisławowe
V. Monety-

Dukat holenderski .
„ cesarski . •

20-frankówka . . ■ •
Pół-impeijał rosyjski . .
Rubel rosyjski srebrny

papierowy 
lOo” ma.-ek niemieckich 
Srebro za 100 :ł. . .
Kupony w srebrze . .

Wiedeń, d. 16. czerwca. 
Obllgl długu pauetwa.

Renta papierowa. . .
e b rn a  . .

„ złota . . . .  
Losy z r. 1864 4,/1°/0

n n 1864 . . .
1864 */, • • 

i Como-Renten • •
Obllgl lademnlzaeyjue.

Czeskie .......................
Bukowińskie . . . .  
Galicyjskie . . . .

płacą żądają

301 60 306 —
168 60 171 50
301 - 306 -
266 — 260 —

99 20 100 20
89 60 90 76
99 20 100 20
86 25 88 —

101 70 102 70
97 80 98 80

100 76 101 76

101 - 102 60
93 - 96 -

------ -------

98 30 99 30

95 - 98 —
101 — 103 —

17 60 19 50
22 — 24 -

6 56 5 66
5 59 5 69
9 48 9 58
9 77 9 87
1 65 1 65

1 16*/. 1 18*/.
68 25 69 —
— — — —
— — —

78 65 78 80
79 10 79 2'
99 05 99 20

120 - 120
134 60 134 8"
139 75 140

167 6n167 —
167 — 167 6°
37 — 39 —

106 — 107 —
98 30 98 75
98 60 98 90

Niższe-anstrjackie . . 
Wyższo-anstijackie . .
Szląskie .........................
Styryjskie . . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .
Wegierskie....................

„ z klanz. lbu7 
Ohligi pożycz, kolei węgier. 
Renta węgierka złota.

„ „ z a  kolej wsoh.
Akoje baokewe.

Anglo - aostrjackie Banku 
Ziemskie kred. węgierskie 

„ „ anstijackie
Zakład kred. d. hand. i prz.

„ „ węgierskie
Bani depozytowy . . .
Tow. -komp. niż. anstr. 
Galic. banku hipotecznego 

dla handlu i przem. 
Austro-węgier. banku N.-B.
Unionbank....................
Yflł-kehrsbank ogólny . 
Wied. Bankverein . .

Akoje kolei.
Kolei Albrechta . . .

„ Alfóld-Fiume . . .
Żeglngi parów, na Dunaju
Kolei Elżbiety....................

„ północ. Ferdynanda
„ Franciszka Józefa
„ Gal. Karola Ludwika
„ Koszy cko-Oderberska
„ Lwow. - Czer. - Jasaka
„ Północ.-austrjacks

e Lit- B
„ Rudolf- . •
„ Siedmiogrodzka
„ Towarzystwa państw.
„ połudn. (Lombardy)
„ Cisańsk*. ■ • • •
„ węg. gal. Lupkoweka

L e e y .
Regulacji Dunaju . .
Premiowe Wiedeńskie .

„ Węgierskie . 
Tnreckie . .

płacą żądają płacą żądają

106 76 106 75 Żeglngi par. na Dunaju 108 — 109 —
104 60 105 60 Keglewicha . . . ■ 17 60 18 50
110 — __ _ Krakowskie . . • • 17 60 18 —
103 — 106 — Miasta Budy ■ • • • — — -------
99 20 99 70 P a l i ł y ........................ 37 — 37 60
99 76 100 26 Rudclfa......................... 19 — 19 50
98 70 99 20 S a l in a ......................... 62 76 53 50

140 — 140 50 St. G enois.................... 44 - 46 —
120 45 120 60 Stanisławowskie . . . 22 50 23 50
98 76 99 26 Waldsteina . . . . 28 — 29 —

Windischgratza . . 37 25 38 26

110 25 110 to
Obllgi plerwezeńetwu.

217 50 218 5C Albrechta .................... 95 40 96 70
298 10 298 50 Elżbiety......................... 102 70 103 —
296 75 297 25 Ferdynanda północna . 105 — 105 60
206 — 206 50 Franciszka Jozefa . •104 - 104 20
866 — 866 - Gal. Karola Lud. I. Em. 99 — 99 40

„ „ IL n --  — — —
__ _ ------- Koszycko - Oderbergska 97 — 97 30

838 — 839 — I-wowsko-Czern. I. Em. 94 75 95 —
117 26 117 M Sr „ .  n . „ 99 20 99 60
146 26 U J |(ride!& • • • • • •101 50 101 90
106 — iOlNM Btafińiogrodzka . . . 93 30 93 60

Egej państwowa . . 182 50 183 60
połudn. (Lombr.) 

„ Cisań. towarz.
139 - 139 26

_ _ ------- 101 76 102 26
170 60 170 76 Węg. galic. Eupkowska 93 80 94 —rQr
222 50 223 —
2767 

198 76
2773 

199 — W a l u t y .
301 60 301 76 Dukaty ważne . . . 6 68 6 70
144 — 144 25 20-frankówki . . . . 9 51 9 52
169 25 169 76 Imperjały rosyjskie . . 9 79 9 81
300 — 200 60 Funty szterl. angielsk. 11 95 12 —
219 — 219 25 Liry tureckie złote . . 10 84 18 86
168 60 168 75 Srebro za 100 zł. . . ------- -------
164 25 164 50 Kupony srebrne za 100 ------- — —
328 80 329 — Marki niem. za 100 mar. 68 45 60 65
153 30 
249 — 
162 75

153 25Odn f.n
Ruble papierowe . ■117 76 118 —

OU
163 25

Warszawa, 15. czerwca.
114 76 115 25 B*/# Listy zastaw. 1869. -------- 100 35
124 - 124 50 kupon — — -------
116 76 116 26 6°/0 Listy likwidacyjne ------- 88 20
26 — 25 50 kupon ------- 016 —

170 — 170 25
38 60 39 —



4 DZIENNIK POLSKI.

D o w y g ra n ia !
2. lipca 

200,000, 50,000, 10,000
na los; pożyczti miasta Wiednia

Promesa złr. 3.
Nabyć można w handlu

Fr. Schubutlia i Syna
2079 Lwów — Rynek. i —%

I I .  L E O N
nlica Teatralna 1. 7 w e L w ow ie

Zatlafl Morski i kaMel perfimerji
poleca

Sim son’s Hair R estorer, jako najlepszy 
środek do nadania włosom dawnej barwy. 
L ’Anti B olbos, jedyny środek pewny na 
węgry. Ean de Brnksei, niezawodny 

środek na piegi i opaliznę.
Największy wybór 1976 7—0

perfutnerji i artykułów toaletowych
po cenach ja k  najtańszych.

.Krajowe i zagraniczne 
świeże naturalne

WODT
mineralne

noręką prawdziwości i świeżości, również

T T ! .J O N  m i ę s n y
U i  z  d z ic z y z n y

po zI. 4, zł. 4*80, zł. 6‘40 i zł. 7'20 za kilo 
poleca handel 1675 7—0

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynko 1 42.

Zniżenie cen Kaw .
Ludwik Harling i Spółka

1961 w Hamburgu i -o
dostarczają tylko pod poręką delikatnych 
gatunków kawy po nader niskich cenach, 
wolne od opłaty porta z zaliczką pocztową: 
5 kilo Santos, wydatna..................złr. 3-—

...........................  3-60

Soebe irschien 11. Anflage 
Die geschwachte

M a n n e s k r a f t ,
dereń Ursachen and Heilang.

Daiieitellt ron Dr. BISENZ.
Preis 2 fi.

Za hkben in der Ordinations- 
Anstalt fiir

GrBscklecłits - KranUieiten
von 1686 6 9 —0

M E D. D R . ii  I  S E  N Z,
Mitgłied der mtd. Facultdł, 

Wlen, Stadt. Gonzagagass 7
(Rndolfsplatz), Yorziiglich werden 
die scheinbar nnheilbaren Falle ron 
geschwaćuter Manneskraft geheilt. 
Oruination tiglich von 11—4 Uhr.

a.nch wird darch 'iorrespon- 
denz behandelt and werden Medica- 
mei e *™orgt. Dr. Blsenz wurde 
darci. die Ernennung ze m Uni- 
versita.< Profensor h sus-- aeichnet.

Mocca, a 'ryk. bardzo lub.
Cuba, wyśmi ,nita . . . . „ 4'50
Portorico, znakomita . . „ 4'80
Ceylon, gatunek najdelikat. „ 6 '—
Złota Menado, wielce szlach. „ 6*40
Mocca arab., ognista . . . .  6' —

Poszukuje się do kupienia

'tie tert Ptiszarów leśnych
tylko sosnowych i jodłowych.

Oferty z dokładnym opisem i po
daniem ceny, adresować należy do 
Administracji Dziennika Polskiego 
pod literą O. P. 100. 2059 2 - 3

N IO R S Z Y N
z i r o j o w i s k o  soMowo-borowinowe

połączone

z oddziałem wodoleczniczym
otwarte w  połowie Maja b. r. 

Prospekta rozsyła na żądanie Zarząd 
1892 poczta Morszyn. 14—?

B u u b L S i p e .
WiCzarnokońcach, poczta Dawidkowce, jest 
5 buhajków 6-cio i 6-cio miesięcznych, 

czytej rasy „Pinzgau® na sprzedaj 
Cena za 3 miesięczne 80 złr., za każdy 

miesiąc następnie dolicza się 10 złr. w. a.

2062 3 - 3  Zarząd dóbr.

naturalnych zdrojowisk
tal trajowe jak ganienie

poleca i za świeżość ręczy handel

KAROLU B A U M A
nlica Halicka we Lwowie. 

Łaskawe zamówienia będą hezzwło 
cznie uskutecznione, 1872 14—0

Kandydat notarjalny
uzdolniony do snbstytncji z siedmio
letnią praktyką adwokacką, sądową 
i notarjalną, r oszukuję substytucji 
notarjalnej, ewentualnie zajęcia jako 
koncypient w kancelarji adwokackiej.

Oferty poc1 adresem: L. K. w 
Przemyślanach, poste restante.

2076 1 -3

GŁÓWNY SKŁAD
PIWA BUTELKOWEGO

a mianowicie:
Pilzneńskie expurtowe, Szwe- 
ohaokie ezportowe, Pilzneńskie 
leżak, Okocimskie leżak, Lwo
wskie leżak, Porter krajowy, 

Book czarny okocimski
Zamówienia na prowincję uskuteczniam 

natychmiast. 1887 10 —10
S. WIESER,

Lwów, ul. Sykstnska 1. 18

00CXXXXX)C000C(X}Q 00y000CX300
*3 Ces. król. uprzyw. gal. akcyjny

8 BANK HIPOTECZNY
jJ sprzedaje po kursie dziennym

9  Ł  O  S  " 2 "
węgierskiego czerwonego krzywa

których ciągnienie 2082 1—o

dnia 1. Cipcti 1883.

B z główną wygraną 50,000 złr. 
OCXXXX)OOOOCXXXX?OOOwOUOCXX?ti

Kumys naturalny
wyrabiany z czystego kobylego mleka, bez domieszek różnych I 
ingredjencyj, jest nieporównanie skuteczniejszym od kumysu

sztucznego.
Zamówienia z broszurką uskutecznia bezzwłocznie apteka 

R O H M A  w Jarosławiu. 2064 2 - 1 2 1

Najnowsze i poprawne

maszyny do szycia
z gwarancją 6 lat.

Baty tygodniowe 1 złrv 
lab podług umów;

Pewne wygrane Terno!
Bliższe objaśnienia udziela prof. Rudolf V. Orlięe, sławny 
autor matematycznych dzieł w Westend-Berlin. Na każde 
zapytania natychmiast odpowiada, przysyłając swe nowe listy 

wygranych na rok 1883 2020 1-  0
S e c o - T o r n o  ■ w  łtoa a L b in .a u J & .cŁ

(tajemne instrukcje) polecają wiele szczęśliwych terno wygi., 
nych. Informacje i listy terno wygranych przesyła bezpłatni; 

i franco każdemu prof. R. v. Orlige Westend Berlin.

w e L w o w ie  
PS przy ulicy Słowaokiego liczba 2.

1680 64—o C en y  k ip ie li :
W; .na poreelaiowa s tuszem i bielisz

• •
• •
• •

Magister t a c j i
z dobremi świadectwami poszukuje natych
miastowe umieszczenie w Galicji lab na 

Bukowinie. 2070 1— 1
Oferty przyjmuje z grzeczności p. apte 

karz Szneider w Podwołoczyskach.

S k o r o p ę d y iw e lo c y n e c  ) 
dla chłopców od 5. do 16. at.

Skoropędy te są o trzech 
kołach, całkiem żelazne, nad
zwyczaj trwałe, pięknej i gu
stownej konstrukcji;dadzą się 
użyć tak w pokoju skoteź i 
na wolnem powietrzu y  dla 
tego są ogólnie uważane jako 
najpraktyczniejszy środek do 
wyrobienia sił fizycznych u 
młodzieży.
Cena złr. 14, 16 1 18, —
przy wysyłce pocztą 50 cnt. 

za opakowanie.

ttnmłflTię i specjalną naprawę maszyn do szycia wszystkich systemów, ozułenka, ozęśoi
składowe, igły i oliwę do maszyn poleca is8i 24—o j

J Ó Z E F  I W A ł T I C Z I

'ai set maszyn kupionych w innych 
handlach przysyła P. T. Publiczność do 

_  e rocznie do zamiany na maszyny pra
ktyczne i poprawne.

Sznmne a ansa firm zagranicznych 
i gromada ajentów, krążących po krajn z 
tandeckiemi maszynami pod nawą „Orygi
nalne11 wyłapują n l e o  i r o ż n y c h ;  
taka maszyna jest prędzej popsntą ani
żeli zapłaconą, oiężko szyje i z d r o w i u  
s z k o d z i .

1 zł. —  et.
„ marmurowa .  .  —  .  90 .
,  eymkowa .  .  —  .  55 .
» metalowa .  ,  —  .  40 .

Otwarte od 6. rano do 10. wieczór.
Kąpiele ałodowe, telane, siarcaaae, mydlane, tudzież hydropaty- 

esae sporządza się aa żądanie.
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje nią d a bilety wolme.

Osobom wyjeżdżającym do kąpiel lub na letnie mieszk&iiie
poleca się 2078 1—2

C Z Y T E L N I A
p o l s l r s i ,  f r a m - c i i s l r a .  i  r L le n c i ie c ir s i

księgarni F. H. RICHTERA (H. Altenberga)
w e  L w o w i e

obejmująca obecnie przeszło 20.000 Numerów.
Abonament miesięczny złr. 1*80.

Udziela się na raz 8 -12 tomów, równocześnie w różnych językach, 
wymiana nastąpić może każdego czasu.

Dra Ilartmanna

A U X I L  i J  M
wypróbowany środek przeciwko

r z e ^ c z c e
u mężczyzn i 

upławor1 u kobiet
prepf-at sporządzony ściśle według 
przepisów medycznych leczy bez 
wstrzykiwania i bez bon i, tudzież 
bez wszelkich ns itępstw, tak świeżo 

powstałe, jak też za- 
.  dawu one, gruntownie 
A  i w jak u ijkrćtszyi_i 
■y, czasie. Należy żądać 

' wyraźnie dr. Hartman-
a/W ^ W *na At lli,un ^  
C#0T2W*' czyzn i kobiet i dostać 

go można wraz z buszurą informa
cyjną i kartą uprawniającą do kon
sultacji w Zakładzie li Hartmann. 
we wszystkich aptekach większych 

po 2 złr. 80 ct.
Skład główny: W. Twardy,
Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartmann ordynuje od 
godz. 9—2 i od 4—6 w swym Za
kładzie, w którym leczy i nadal jak 
dotąd wszystkie choroby skóro - i 
tajemniczo, a szczególniej oi łabieme 
siły męzkiej, według bardzo skute
cznej metody bez następstw przy
krych, t« .Jeż kiłę i wrzody wszel
kiego rodzajn. Lekarstwa rozsyła 
się w sposób jak najdyskretniejszy. 
Honorarjum umiarkowane. Także 

list,, .raie.
Wian, Stadt, Sellergasse Nr II.

Skład we Lwowie: n Piotra M ko- 
lasza apt., w Tarnopola: Fr. Jam- 
rogiewicz apt. 1599, 48—0

ZAKŁAD 
krowiankowy

koncesjonowany przez wys. c. k. Namie 
stnictwo pod nadzorem władz sanitarnych

L. J. KUBICKIEGO
weterynarza we Lwowie i docenta wetery 

narji, poleca zawsze

świeżą krowia nkę. 
Szczepienie w Zakładzie

przez doktora medycyny wykonywane, od 
bywa się codziennie od godziny 4. po po.

Na żądanie wysyłam za pobraniem. 
Cena kostki po jed yn cze j złr. TlO. 

Lwów, ulica Łyczakowska 1. 7.

Kąpiele siarczane

Jedwabie. Wełnianki. Adamaszki.

Kaszm iry

Kretony.

Bazylego Towarniclie^o następcy
(STACHIEWICZ £ ABRYSOWSKI)

we Lwowie, Rynek 1. 32,
polecają w wielkim wyborze

towary blawatne
po najumiarkowańszych cenach.

Fulary. Satyny.

Chustki.

^ z a l e .

1773 ’ 1—20

Zefiry.

r
Na zamianę na wioskę 

realność w mieście Lwowie,
przynosząca 2500 złr. rocznego przychodu z pięknym 
ogrodem i w pięknem położeniu; na realności tej cięży 

dłng tabularny 15.000 złr.
Bliższa wiadomość do 1. lipca b. r . : Lwów, Cho- 

rążczyzna 1. 27, I-sze piętro od godziny 1. do 3. po 
południu, lub pisemnie pod adresem Kasslan. 2058 3 -6

w Górnych Węgrzech.
Stacja kolejowa Trencsin (Waagthalbahn). 
Temperatura żródl sk: do 32°R Skuteczne 

ią na reumatyzm, guściec i cierpienia 
nerwowe.

Początek sezonu dnia I. maja.
0  komfort, dobre i tanie utrzymanie, tu
dzież o rozrywki jest troskliwe staranie 
L e l earze  z d r o j o w i ;  dr. Yentura, dr. 
Nagiel i dr. Filipkiewicz. Informacje wydaje
1 programy ilustrowane rozsyła na żądanie 

' ' *cy 1702 10— 10
Zarząd kąpielow y.

OpraMa ip loftów
llotel Warszawski nr. 12 

pozostaje tu tylko 7 dni.
Mam zaszczyt donieść Szanownej P. P 
Publiczności, iż po długoletniej praktyce 
za granicą doszedłam do najlepszego spo
sobu — bo w przeciąga kilka minut, bez 
pomooj ohirurgicznych instrumentów z 

jedną tylko kostką słoniową bez 
w szelk ie j bo leści zdejm uję rozm ai

tego rodzaju  zastarzałe

O Z O L Y
brodaw ki, nagniotki i podobnego rodn 

narosty. 2060 2 - 1 2  
Or iby życzące sobie mych usług, raczą 

się zgłt ó od 10. rano do 6. wieczór.
Dla ubogich ordynuję od godziny 8. 

rano do godziny 10. rano.
Z uszanowaniem

M . P o n c z y ń s k a ,
ope itorka nagniotków.

31 listy zastań c. i njrz. Załł. w  ziamsHap.
Rocznie sześó ciągnień:

15. lutego, 15. kwietnia, 15. czerwca, 15. sierpnia, 
15. października i 15. grudnia.

Główna wygrana 5 0 . 0 0 0  z łr .
ł hWyciągni?te l°sy * najmniejszą wygraną w kwocie 10C 

złr. biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. 
Sprzedajemy te obligacje podług dziennego kursu. Kupujemy 
i sprzedajei ij także wszystkie listy zastawne, obligacje pań
stwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych cenach, . szelkie 
wylosowane list; zastawne i losy pod najkorzystniejszymi 
warunkami eskontujemy. Wszystkie polecenia z prowincji 
wykonujemy bezzwłocznie bez doliczenia prowizji. 1589 48—o

x SOKAL i ŁELIEN
^  ulica Hetmańska I. 8.
v : x x > o i o o o o o i o o o o c :

^ a s i A A  A

MAGAZYN NOWOŚCI

Li.
dawniej 2027 4—0

JUL. F E I N T T J C H  i  B .  M A C H A Y S K I
we Lwowie, plne Marjaeki w gmachn Banku Hipotecznego vls-ń.vis Hotelu 6eorg’a

p o l e c a :

Wielki wybór najmodniejszych eleganckich parasolek angielskich
począwszy od 3 złr. do najbogatszych.

E n -to u t-e a s  po złr. 5-50, 6-50 i t. d.
PARASOLE angielskie jedwabne nowego systemu

po złr. 6‘fiO, 7, 8 i t.' d.

Wielkiwyliói najmodniojszych wachlarzy
po złr. 1, l -50, 2, 3 do najbogatszych

Dla dam najmodniejsze angielskie 
hymalaya rotondy i okrycia.

PŁASZCZE Watterproof i pro
chowce alpagowe.

GORSETY paryskie po złr. 6 i 6.

KWIATY francuskie
po zniżonych cenach.

Najmodniejsze pelerynki dla 
dam, czarne, sznelkowe, ubierane 

koronkami i jetami po
złr. 4, 5, 9 do 24 złr.

CHUSTECZKI i Echarpes koronkowe
czarne i białe 

od złr. 2-50 do 20.
OŃCZOCHY francuskie kolorowe fil 

d’ecosse wo wszystkich najnowszych ko
lorach i jedwabne po złr. 1-60.

SKARPETKI angielskie fil d’ecosse 
wełniane 1 jedwabne

tuzin po złr. 7, 8, 9 i t. d.

KAFTANIKI fil d’eoosse wełniane,
począwszy od 1 złr. 

do najlepszych jedwabnych

K am izelki i getry do polow ania.

KAPELUSZE męzkie filcowe
najnowszego fasonn czarne, bronzowe 

i popielate po złr. 4 i 5.

KAPELUSZE składane atłasowe
po złr. 10, 11.

C Y L I N D R Y  Ilabiga po złr. 8 i 9.

KAPELUSZE słomkowe i panama, 
oraz czapki do podróży.

KAPELUSZE filcowe, dli lam, oraz 
nowe batystowe ogrodowe.

RĘKAWICZKI męzkie, znane z dobrego 
gatnnku 

po złr. 1-30 i 1-80.

Rękawiczki damskie
0 3, 4 i 10 gazikach, po złr. 1‘30 i 1'60.

Kosznle męzkie białe 1 kolorowe
po 3 złr itd.

K o ł n i e r z e  i  m a n k i e t y
w najnowszych fasonach.

Chustki batystowe, płócienne 
i fularowe

prł tuzina złr. 3, 4, do najcieńszych.

Płaszcze gumowe watterproof
1 reversible suknem pokryte

po złr. 15, 16, 17 itd. — oraz 
prochowce angielskie po złr 7.

Pledy, Szale i Kołdry
angielskie nowe wzory 

po złr. 10, 12, 14, 16 itd.

Najmodniejsze szale i pledy dla dam 
po złr. 12, 14, 18 itd.

Kalosze angielskie dla męiczyn 
i dla pań.

Kufry, Torby i Neoesaery 
do podróży w wielkim wyborze.

'W i e l k i  w y b ó r  
Najmodniejszych krawat

damskich i męzkich.

Szczotki wszelkiego rodzaju 
grzebienie i lusterka.

Scyzoryki, nożyczki i brzytwy 
a n g i e l s k i e .

Skład perfumerji
francuskiej i angielskiej.

S K Ł A D  
Wody kolońskiąj

po ot. 60 złr. 1, 1-50 i 3.

Po powrocie z zagranicy magazyn zaopatrzonya w wiele nowości 
(w wyrobach z brązn, porcelany, szkła i drzewa).

Ceny niższe jak dawniej, bardzo przystępne.
Zamówienia zamiejsoowe uskuteczniają się odwrotną pocztą.

T F f f  1

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef  Laskownick i .
w  w  *  *  w w W W 1 I W'

Pierwszy c. k. koncesjonowany t przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany

Z A K Ł A D  K R O W IA N K O W Y
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych 

Wiedeń Alserstrasse 18.
R o z s e ł k a  co d zien n a , ś w ie ż e j ŁcrowianŁci p o d  

g w a r a n c ją  p r z y ję c ia  s ię .

H jA Y T ,  lekarz.
Wpr* Tylko szczepienie prawdzi a krowianką .ochrania od naturalnej ospy 

i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczenienia limfą z dzieci zbieraną, często
się pojawiają. 1930 9—12

o ę e o e o e c c e e t .o je e a o e e e o o e c f  

Zmiana lokalu.
Niniejszym mamy zaszczyt podać do wiadomośoi naszyoh P. T. odbiorców, łe

Biuro i Składy maszyn i narzędzi rolniczych
przenieśliśmy z ulioy Sykstuskiej 1. 8

na ulicę Jagiellońską 1. 11 i 13.
Zapraszamy przeto do zwidzenia składów naszych, zaopatrzonych ob

ficie w maszyny parowe, konne, ręczne i inne.
Cenniki na żądanie gratis i franoo. 2048 4—lf

S .  A .  B U B E R A  S Y N O W I E .
z . * * *  . ™ „

u -ia .n s  i  fra zico
przesyłamy na żądanie nasz nowy świetny Katalog broni, 
który wielce może interesować każdego miłośnika polowania, 
gdyż zawiera wszystkie nowości w zakresie broni i artykułów

myśliwskich.
i\, ^zailer & Com p.

2042 5-6 Waffenfabrikanten
W i e n . ,  Rothenthurmstrasse 18.

i

J . I I I l lT O H I C K
Fabryka ve Lwowie, nl. Kopernik 3. Filia w Krakowie, Sntiemce 20

w y r a b i a

znakomite czernidło glicerynowe
pachnące do obawia, daje piękny połysk, miękczy skórę i ohroni od 

pękania, pndełko po 10 i 20 cnt.

Smarowidło litewskie
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą 

pudełko po 50 cnt. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płyan;

i zupełnie nieszkodliwy, naszeczka po cnt. 10, 17, 26, 80 i 50. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszka po 10 *6 cnt.,

Farby do stempli
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flazzeczka po 15 ont.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasługi. 1672 3_ 0 t

Papier z fabryki czerlańskiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.

00256611


